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Kie wykorzystana szansa,
albo kiedy „dojrzeją" wybory?
\Vynlk| wyborów do Rad sa­

morządów rejonów wileńskiego 
oraz swlecznlckiego die są nie­
spodzianką dla tych, którzy le­
piej czy gorzej byli zorientowani 
W tym, Jak się przygotowywa­
ło do tych wyborów. Nieprzy­
padkowo w ubiegły czwartek 19 
listopada br. w „Karierze" je­
den t artykułów, traktujących 
o działalności wileńskiej rejo­
nowej oraz niektórych okręgo­
wych komisji wyborczych w re­
jonie wileńskim opatrzyliśmy 
tytułem „Czy odbędą się wy­
bory?*, bowiem wszystko wska­
zywało na to, że się nie odbę­
dą. Przyznani, te zdziwiło mnie 
stanowisko niektórych deputowa­
nych do RN fil wybranych w  
rejonach wileńskim oraz solecz- 
niddm, którzy 10 listopada br. 
jednogłośnie opowiedzieli się 
za tym, aby Parlament uchylił 
dodatkowy warunek 1 wybory 
Myty przeprowadzone 22 li­
stopada. Jak się okazało, była 
to niesłuszna decyzja, gdyż 
termin wyborów do samorzą- 
ttw należało przesunąć przy- 
Bajnmiej o tydzień, by przygo­
tować się do nich. Niestety, i 
^zabrakło trzeźwe] oceny sy-

0ay*riśdet komisje wybor- 
? fw większości wypadków 

mało uczyniły, aby wybo- 
1 Odbyty. Tylko ccf robiU 

*701 komisjach nasi przed- 
^Mdeie? Dlaczego zfte bill 
“•iłarm widząc taki stan rze- 
^  Waczego pozwolili znęcać 
^  ^  wyborcami w dniu gło- 
*®w®Ua? Komentarz przed sta- 

deUd od ZPL na wyborach w 
®*o»czyiiie, te „winien temu 

aliant" świadczy o braku 
^ U rn y c h  wiadomości, kto 
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Oczywiście, aktualne władze 
rejonów uczyniły wszystko, 
aby udowodnić opinii publicz­
nej, te mieszkańcy rejonów wi­
leńskiego oraz solecznicklego 
„nie dojrzeli" politycznie do 
tego, aby mleć przez siebie 
wybrane władze. Wstępne wy­
niki wyborów w rejonie wi­
leńskim są wprost alarmujące. 
Otót tylko w- 5 okręgach wy­
borczych (z 47) ubiegłej niedzie­
li frekwencja była dostatecz­
na, by uznać, te wybory od­
były się. W  rejonie solecznl- 
rldm wyniki są bardziej pocie­
szające, gdyż z 29 okręgów wy­
bory się odbyły’ w  19, do ra­
dy samorządu rejonu wybrano 
10 deputowanych. Niestety, 
aby zwołać pierwsze posiedze­
nie rady samorządu rejonu so- 
lecznlcklego potrzeba 21 depu­
towanych. W  rejonach wileń­
skim oraz solecznickizn przynaj­
mniej w  ciągu najbliższych 
dwóch miesięcy rządzić będą 
pełnomocnicy rządu. Zgodnie z 
ordynacją wyborczą rejonowe 
komisje wyborcze w ciągu 2 
miesięcy powinny rozpisać po­
nowne wybory do rad samorzą­
dów w tych okręgach, gdzie się 
nie odbyły. Mote za ten czas 
do wyborów dojrzeją zarówno 
wyborcy, jak tet komisje wy­
borcze oraz organizacje społe­
czne, które bawią się w polity­
kę.

A  tak na serio uwatam, ił ła­
manie prawa wyborczego oby­
wateli podczas ostatnich wybo­
rów do rad samorządów (szcze­
gólnie w  rejonie wileńskim) nie 
powinno osobom odpowiedzial­
nym za to ujść bezkarnie. Pro­
ponuję, aby każdy wyborca, 
komu przeszkodzono wziąć 
udzlaj w głosowaniu, złożył pi­
semny wniosek do prokuratury 
rejonowej oraz do Głównej Ko­
misji Wyborczej ze wskaza­
niem konkretnych faktów. Czas 
najwytszy połotyć kres znęca­
niu się nad ludźmi, wykorzystu­
jąc brak Ich rozeznania oraz nie­
dostateczną kompetencję tych, 
którzy podjęli się tych ludzi re­
prezentować.

Zbigniew BALCEWICZ
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Kowieńczycy 
uczyli solczan

Swoisty ,,patronat” nad solcza- 
naini objął w dniu wyborów ko­
wieński „Sajudis”. Wczesnym 
rankiem przybyła stamtąd liczna 
grupa „obserwatorów”. W  obu 
solecznickich dzielnicach wybor­
czych było ich tylu, że starczyło 
po jednym niemalże na każdego 
"glosującego. Ponadto wyborcy 
nie oczekiwali też takiej akyw- 
noścj „obserwatorów", którzy leź­
li pod ręce. niemalże zaglądali 
do kieszeni, wchodzili do kabin, 
rozpędzali większe niż trzyoso­
bowe. grupy wyborców. Godna 
podziwu jest wytrwałość star­
szych pań, które prawie dobę bez 
wytchnienia krzątały się przy sto­
likach rejestracyjnych.

Wygląda, że ich „praca" nie 
poszła na marne. Według wstę­
pnych danych we wszystkich 
pięciu Solecznickich miejskich ok­
ręgach wybory nie odbyły się z 
powodu niskiej frekwencji wy­
borców. Faktycznie stawiło się 
ich tyld, ilu i na poprzednie wy­
bory, ale wtedy niemal każdy 
głosował za dwóch. Tym razem 
na lakie coś nie zezwolono.

Tymczasem mieszkańcy Ejszy- 
szek nie drzemali przed telewi­
zorem w oczekiwaniu, na lepsze 
życie; W e wszystkich trzech ok­
ręgach tego miasta przegłosowa­
no ponad 50 proc. wyborców.

Nie udało się kowieńczykom

zwieść na manowce wiejskich 
wyborców. W  13 okręgach wiej­
skich wzięli oni czynny udział w 
głosowaniu. Niemniej w Jaszuń- 
skim Okręgu Centralnym „ob­
serwatorzy” dopięli swego: liczni 
wyborcy nawet awanturując się 
nie potrafili udowodnić, że są 
właśnie tym-, którzy figurują w 
spisach i szli Sb domu bez od -, 
dania głosu. Z powrotem odpra­
wiono nawet cały autokar wy­
borców z odległej; wsi. W  wy­
niku tego w okręgu tym prze­
głosowało mniej niż 50 proc. 
wyborców!

Według wstępnych danych w 
rejonie solecznickim spośród 29 
okręgów wybory odbyły się w 
18, wybrano 17 deputowanych do‘ 
rady rejonowej. W  tej liczbie 7 
deputowanych reprezentować bę­
dzie Związek Polaków, 8 — 
spółki rolne, 1 — Demokratycz­

na Partię Pracy i 1 osoba, któ­
ra zgłosiła kandydaturę własną. 
W  Zawiszańskim Okręgu Wy­
borczym nr 7 za .dwa tygodnie o 
miejsce w radzie rejonowej 
współzawodniczyć będą dwaj 
przedstawiciele Związku Polaków 
i spółki rolnej, którzy w pierwszej. 
turze zdobyli najwięcej głosów. 
W  innych okręgach za dwa mie­
siące odbędą się powtórne wy­
bory. Ostateczne wyniki przep­
rowadzonych wyborów będą zna­
ne za dwa dni.

W  celu zwołania sesji Solecz- 
nickiej Rady 1 Rejonowej trzeba 
wybrać 21 deputowanych. W  
najlepszym więc razie pierwsza 
sesja rady rejonowej odbędzie się 
za dwa-miesiące.

Piotr RYNGIEWICZ 
NA ZDJĘCIU: w solecznitkiej 

dzielnicy wyborczej nr 1.
. Fot. W. Charta

Hadgorliwośe komisji podczas głosowania
To wprost skandal! _•— twier­

dzili zdenerwowani niemenczy- 
nianie, odchodząc z kwitkiem ze 
swych dzielnic wyborczych. Na­
pięcie i zdenerwowanie panowa­
ło w ubiegłą niedzielę podczas 
wyborów wileńskiej rady rejono­
wej zarówno w dzielnicach wy­
borczych nr 18— 19 w Niemen- 
czynie, rozlokowanych pod wspól­
nym dachem lokalu DK, jak też 
nr 20, znajdującej się w kinie 
„Taika". Niektórzy wyborcy pró­
bowali tłumaczyć i udowadniać 
kim są, przedstawiając komisjom 
wyborczym- różnorodne papierki i

legitymacje, inru nie dając za wy­
graną, potrzebowali pozwolić im. 
obywatelom RL, wziąć udział w 
wyborach, część ludzi zrezygno­
wała. Tragikomiczny wątek prze­
wijał się często na wyborczej 
, scenie", kiedy sąsiad sąsiadowi 
udowadniał swoją tożsamość. 
Niemen czyn przecież - jest pro­
wincjonalnym miasteczkiem, gdzie 
prawie wszyscy wzajemnie się- 
znają. Ustaw* jest jednak usta­
wą i ma być należycie jak na 
taki dokument przystoi, traktowa­
ną. Wobec nstawy wszak wszy­
scy i brat, i'swat jesteśmy rów­

ni. Właśnie tvra zasadom wier­
nie hołdowały w niedzielę dziel­
nicowe komisje wyborcze w 
Niemenczynie pod kierownictwem 
Yytautasa BUKAUSKASA i Ju- 
raló KUNCEVlClENE, nie pozwa­
lając głosować mieszkańcom, któ­
rzy nie okazali im dowodu lub 
innego dokumentu, potwierdzają­
cego swą tożsamość.

Ustalenie ustawy o wyborach 
deputowanych do rad samorzą­
dów, gdzie się stwierdza, że wy-- 
borca ma przedstawić dowód

(Dokończenie na str. 2)
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borczym. Ustalono, że 50 kart do 
głosowania, w których przegło­
sowano na Romuaidasa Ózolasa, 
przypisano jego konkurentowi. A 
więc R. Ozolas wyprzedza 76 gło­
sami.

V. Litvinas skomentował skom| 
plikowaną sytuację -w podsunio 
waniu wyników wyborów rów 
nież w Innych okręgach. Npl 
komisja wyborcza okręgu nr 64 
anulowała wyniki 4 obwodów. 
Po ich rozpatrzeniu 'Główna Ko­
misja Wyborcza w  dwóch obwoj 
dach odstawiła anulowane wyni­
ki.

V  Litvinas podziękował dzien­
nikarzom za uwagę udzieloną ko­
misji w  okresie wyborów. Ko­
misja doprawdy pracowała w 
niełatwych warunkach. Jednocze­
śnie zaznaczył, że nie wszyscy 
członkowie Głównej Komisji Wy­
borczej byli zgodni co do pod­
jętych ostatnich, decyzji. Wielu 
członków komisji, w tym również 
fef przewodniczący, wyrazili od­
mienną opinie* cc do powziętych 
decyzji. - {

Przewodniczący Głównej Ko­
misji Wyborczej poinformował, 
że pierwsze posiedzenie. Sejmu 
odbędzie się 25 listopada w 
środą o eodz »2. (Elta)

Godzina 12. Pustka w.sali wyborczej w Mariampolu. W tym 
okręgu wyborczym nr 35 do obiadu przegłosowało zaledwie 16 
wyborców.
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Nadgorliwość komisji podczas głosowania
(Dokończenie ze str. 1)

lub inny dokument, potwierdza­
jący tożsamość oraz obywatelst- 

• wo, stało' się momentem najbar­
dziej „dyskusyjnym" przyczyną 
nieporozumienia i sporów. Cho­
dzi o to, że wiele mieszkańców 
Niemen czy na cddało do merost- 
wa swe sowieckie dowody ce­
lem wymiany ich na litewskie. 
Zostali pozbawieni oni nie tylko 
starych dowodów, ale też zaś­
wiadczeń o obywatelstwie RL.

— Mam wrażenie, że ludzie 
specjalnie sa postawieiii w takiej 
sytuacji. Dziwi postawa władz 
miejskich, które nie zadbały, aby 
zwrócono im zaświadczenia oby­
watela — tłumaczy sekretarz

. dzielnicowej komisji wyborczej 
nr 20 Aldona MEŁUNIENŁ 

Co na to mer miasta Niemen - 
czyna Mieczysław BORUSEWICZ: 

—v W  czerwcu br. merostwo 
przystąpiło do wymiany dowo­
dów. Naczelnik wileńskiego rejo­
nowego wydziału paszportowego 
J. Kriśćhmiene poleciła w tym 
celu brać u mieszkańców dowód 
starego wzorca, zaświadczenie o- 
bywatela RL oraz trzy zdjęcia, 
nie wydając w zamian żadnego 
innego dokumentu. Po wyborach 
do Sejmu, 27 października br., 
kierowniczka kancelarii merostwa 
została" poinformowana przez J. 
Kriśćiuniene, iż należy zwracać, 
ludziom zaświadczenia obywatela 
RL, wskazując tam miejsce mel­
dunku. stawiając pieczęć, mero­
stwa. Od 27 października właśnie 
tak postępujemy.

Jak wówczas ludzie, nie mając 
dokumentów potwierdzających 
obywatelstwo mogli wziąć f u- 
dział w wyborach Sejmu?

—  W  wyborach do Sejmu ta­
ki problem nic istniał. Komisji 
wyborcze respektowały zawczasu 
cdstemplowane zaproszenia, jak 
też kierowały się spisem obywa­
teli, zatwierdzonym w merostwie. 
Próbowaliśmy odzyskać go w re­
jonowej komisji wyborczej pod 
kierownictwem V. Baltuśyte. Nie­
stety, nie otrzymaliśmy... —  kon­
tynuuje M. BORUSEWICZ, Co 
prawda, dopiero po godzinie 15 
w niedzielę (gdy się znacznie 
zmniejszyła liczba wyborców) ko­
misje wyborcze w Niemenczynie 
niekonsekwentnie zresztą, zaczę­
ły uwzględniać inny spis obywa­

tel! miasteczka jakim dysponowa­
liśmy.

Cóż, dzielnicowe komisje w  
dniu wyborów nadzwyczaj gor­
liwie popracowały. Zgodzę się, 
że ustawodawstwo musimy sza­
nować. Jednak dod&m, że nie 
tylko w  dniu wyborów, lecz 

■  przygotowując wybory również 
należało się kierować literą pra­
wa. Nie przesadzę, jeśli powiem, 
że ordynację wyborczą do rad 
samorządu karygodnie łamały ko­
misje wyborcze wszystkich 
szczebli. Nadmienię chociażby, że 
nie stworzono Warunków, by o- 
bywatele mogli przegłosować y o 
10 dni do . wyborów, zaś przed 20 
nie Udostępniono im do sprawdzę, 
ria swych nazwisk w spisach, co 
przewiduje ustawodawstwo. Nie 
mówię już o pozbawieniu ich 
wszelkiej informacji w  punktach 
wyborczych o kandydatach. Ko­
misje wyborcze dosłownie przed 
paru dniami zaczęły funkcjono­
wać.

Jak tę sytuację oceniali obser­
watorzy?

Danas ARLAUSKAS („Sajudis", 
•dzielnica nr 20) -i- 

S^^SPrzypuszczain, że trzecia 
część niemenczynian nie będzie 
mogła wziąć udziału w wyborach 
z powodu braku dokumentów, 
potwierdzających obywatelstwo.

_ Uważam, że władze miejskie za­
winiły, iż wybory są nieprzygo­
towane.

Łucja Zd a n o w ic z  (zpl ),
dzielnica nr 20)

' :^ :—ĄZa. to ponieść winę musi 
parlament. Komisje wyborcze aż 
do ostatniego niemal dnia były 
bezczynne. Bowiem w aspekcie 
prawnym kwestia wyborów wi-v 
siała na włosku. Ich przeprowa­

dzenie uzależniano od rozpoczęcia 
działalności Sejmu. Ten warunek 
RN usunęła dopiero we czwartek.

W  dzielnicach wyborczych nr 
18.—19 rozmawiałam z obserwa­
torami, reprezentującymi Związ­
ki Właścicieli Ziemi, Domów 
Więżnfcw Politycznych i Zesłań­
ców, Sajudis a także Wspólno­
tę Litewską. Apolonia MOTlEJU- 
NIENE (Związek Właścicieli Zie­
mi) twierdziła, że jej zdaniem, 
wielu niemenczynian nie ma o- 
bywatelstwa. Jeśli nie posiadasz7 
dokumentu — znaczy, w moim 
pojęciu, nie Jesteś obywatelem 
Republiki Litewskiej — mówiła.

*— 'My jesteśmy z Wilna, i tak 
uważamy. \ Ustawodawstwo \ nie

przewiduje na podstawie zeznań 
świadków potwierdzać obywatel­
stwo. W  taki sposób nie osiągnie­
my demokracji. Zresztą Ŷ yibo- 

' ry są przedwczesne. Przekonali­
śmy się, że ludzie nie uporząd­
kowali dokumentów, ponadto ich 
świadomość nie zmieniła się.

Wypowiedzi na temat rzeko­
mej „niedojrzałej świadomości" 
mieszkańców Wileńszczyzny nie­
jednokrotnie komentowałam, więc 
tym razem powstrzymam się...

— W  komisjach wyborczych, u 
•obserwatorów próbowałam się do­

wiedzieć, ile osób z powodu bra­
ku dokumentów nie mogło wziąć 
udziału w wyborach. Byłam bar- 
dzp zdziwiona, iż. nie prowadzono 
dokładnej ewidencji. Czyżby 
ZPL-owi (któremu, przypuszczam, 
zależało na pomyślnym przebie­
gu wyborów) zabrakło ludzi do 
wykonania tej potrzebnej pracy? 
Zresztą, na czym .polegała fun­
kcja obserwatorów? To same py­
tanie jeszcze raz kieruje również 
do członków dzielnicowych oraz 
rejonowej komisji z ramienia 
ZPL - eo konkretnie uczynili, 
aby wybory się odbyły?

Zauważę, że dzielnice wybor­
cze wyglądały bardzo skromnie, 
Niemniej minio braku informacji 
przedwyborcze | ludzie, którzy
przyszli * głosować, byli zdecydo-. 
wani co do tego, że muszą mieć 
swoją władzę, Skończyć z ko­
misarycznym zarządzaniem na 
Wileńszczyźnie. Około 30 osób 
poprosiło O' dostarczenie urn do 
mieszkań. Chociaż przewodniczą­
cy komisji nr 18— 19 V. Bukau- 
skas nie obiecał, że spełni wszy­
stkie prośby ponieważ, jak mó­
wił, nie bvł pizekonany. iż są 
one uzasadnione.

Według wstępnych danych w 
Niemenczynie największą popu­
larność zdobvli kandydaci i  ra­
mienia ZPL Tadeusz Urbanowicz 
(346 głosów) Mieczysław Rym­
kiewicz (423)' Antoni Bortkie­
wicz (244),|mniej popularni byli 
reprezentanci- Demokratyczne i
Partii Ptacy Litwv Peras Gudas 
(65) ■, Marł ja Zita Ciudariene (72). 
Najmniej głodów uzyskali repre­
zentanci Sajudisu: Teresó Pabe- 
talienć, Vytautas Petreikis. Frek­
wencja w Niemenczynie była o- 
koło 30 proc., czyli tu wybory 
do rady samorządu rejoou wi­
leńskiego nie odbyły się.

Jadwiga BIELAWSKA

Wyborcy 
zawracali od urn ■

Jak zakomunikował starosta 
gnfijńy mickuńskiej w rejonie 
wileńskim T. PIETKIEWICZ, wy­
bory na terenie gminy nie od­
byty się. Spośród 1300 wybor­
ców figurujących w  spisach do 
urn wyborczych stawiło, się - 
około 400. Co było przyczyną 
takiego stanu rzeczy?

Pośpiech, brak przygotowa­
nia. Dopiero w piątek zaczęto 
roznosić zaświadczenia wy­
borcom — mówi T. Pietkiewicz. 
■*- Naturalnie, nie wszyscy je 
otrzymali. Przecież miejsco­
wość jest podmiejska. Ludzie 
ciągle są w  ruchu. Prócz tego, 
nie wyjaśniono, jakie trzeba 
mieć dokumenty podczas głoso­
wania. Zawczasu nie podano 
do wiadomości niezbędnej in­
formacji, jednak liczni obserwa­
torzy żądali skrupulatnego prze­
strzegania wszystkich przepi­
sów. Wyborcy, • szczególnie 
Ifudźie starsi-, często pi ẑychodżi- 
li bez dowodu osobistego, świa­
dectwa o obywatelstwie. Prze­
bywając przy tym po kilka ki­
lometrów błotnistej drogi. Od 
nich zaś żądano: „przynieście
dowód osobisty". I zawracano 
od um  Naturalnie, człowiek 
odchodził i nie wracał.

Podobnie działo się w innej 
dzielnicy gminy — osiedlu Gał- 
«L

Jak się okazało, część wybor­
ców nie znała swoich kandyda­
tów na deputowanych. Wpłynę­
ły na to również pośpiech i bra­
ki w przygotowaniach do wybo­
rów.

N. NIEZAMOW

Jedni nie dopomogli, 
inni przeszkodzili
Jeszcze w sobotę wielu mie­

szkańców Mejszagoły, Waki 
Trockiej oraz niektórych in­
nych; miejscowości rejonu nie 
wiedzieli, cZy w  ogóle odbędą 
się wybory do rady rejonowej.
1 nie mieli gidzie się dowiedzieć. 
Na przykład w Mejszagole lo­
kal dzielnicy wyborczej okTę- 
gu nr 4 był zamknięty na kłód­
kę. Wyborcy nie otrzymali 
zaproszeń na głosowanie.

W  wielu okręgach wybor­
czych, jak na przykład vr de- 
chanów iskim m 2, rudamiń- 
skim nr 40, solemckim nr- 38,' 
kiwiskim nr 43, pogirskiiń nr 30. 
v m. przed wyborami w gmi­
nach masowo pozbierano od lu­
dzi stare paszporty, jak też za­
świadczenia o obywatelstwie dla 
wymiany na dowody Republiki

Litewskiej.
Z okręgów wyborczych w Ru- 

dominię, Rukojniach, Kowalczu­
kach, Solennikach, Skojdzisz- 
kach, PogTrach j. innych miej­
scowościach skarżą się ludzie, 
że nie pozwalano im głosować 
bez ' zaproszeń. W  swojej skar­
dze do redakcji mieszkańcy 
Wojdat (okręg wyborczy nr 32 
w Wace Trockiej) Jadwiga i 
Witold Zdanowiczowie, Danu­
ta Milewska (ogółem 12 osób), 
stwierdzili, że chociaż mieli 
oni. zaświadczenie o obywatel­
stwie, nie pozwolono im głoso­
wać beto paszportów. Obecny' 
w tym czasie w okręgu wybor­
czym starosta gminy zaświadczył, 
że ci ludzie oddali' paszpotty na 
zamianę. Nic z tego. Wówczas 
wyborcy zatelefonowali do re-

Zatwierdzone uchwałą Główce] Ł  I  
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Ostateczne wyniki wyborów do Sejmu 
Republiki Litewskiej 
w okręgu jednomandatowym

Koalicja Sajudisu (lis ta  1)

10. Lldelkis Taudvyda^H
11. Dringells Juozas 
12l Lls^avlćius Juozas
13. Aleknaltć-AbramUcfeig 

lija
14. Zlngeris Emanuelis
15. Ziemells Vidmańią^^
16. Eiglrdas A run as I
17.'Janonis Juozas

Socjaldemokratyczna Partia Litwy (lista 4)

1. Landsbergls Vytautas 
' 2. Andriklenó Laima Liudja
3. Vagnorlus Gediminas
4. Lapfe Vaclovas
5. Uoka Kazimier as
6. Saltenls Saulius
7. StasłSkls Antanas Napoleo 

nas
8. Kublllus Andrius
9. Raćas Antanas

1. Sakalas Aloyzas
2. Medwiedlew Nikołaj
3. Rudys Audrius

4. Dagys Rimantas Jonas I
5. Plećkaitis V ytautas Ipet̂

Związek Polaków na Litw ie (lis ta  7)

1. Mlncewicz Gabriel Jan 2. Płokszto Artur j

Połączona lista Litewskiej Partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej, Litewskiego Związku Więźniów 
Politycznych i Zesłańców oraz Litewskiej Partii 

Demokratycznej (lis ta  14)

1. Gajauskas Balys
2. Pećellunas Saulius
3. Saudargas Algirdas
4. MiSklnis Petras Algirdas
5. Kryżevlćius Kazimieras V y  

tautas

6. Briedlenć Vanda ’ j
7. Tartllas Juozapas -A
8. Boguśls Vytautas 1
9. Jakućionis Povilas
10. Petrauskas Yaldas ,

Demokratyczna Partia Pracy Litw y (lista  15)

1. Klrkllas Gediminas
2. Jaskelevićius Leonardas Kę* 

stutis
3. Budvytls Antanas
4. Genzelis Bronislovas
5. Slaullenć Irena
6. Llnkevićius Linas Antanas
7. Bematonls Juozas
8. Lozuraitls Albinas
9. Bulnevićius Vytautas AJgi- 

mantas
1ÓŁ Arbaćiauskap Vytautas 
U. Bendlnskas Aleksandras
12. Kublllus Jónas
13. Karosas Justinas
14. Bulavas Juozas
15. Gledraltls Alfonsas
16. Bastys Juozas
17. Poióla Juras
18. Jurkdnaltć Gema

19. Raiauskas Algirdas
20. Zimnlckas Vytautas W l  

mantas
21. Baskas Antanas a
22. Gridus Algirdas. B
23. Aleslonka Leonas -S
24. Poduś Algirdas S
25. Kubertavićius Kęstutis
26. Maćlulis Valentinas
27. Śnieżko Karol ^
28. Jufikus Vytautas
29. Blośkys Romualdas Ignas
30. Markauskas Rimantas
31. Tauras Algimantas Povilc
32. Jagmlnas Bronislovas
33. Nesteckis Antanas «
34. Salamaklnas Algimantas
35. Zebrauskas Juozas M
36. Bulovas Virgilijus ' l̂afr 

slovas

Zabrakło frekwencji
Okręg wyborczy numer 149. 

Czarny Bór. Jeszcze z rana -4- o- 
koło godziny 10 - 7. podążający 
tu . i ówdzie w stronę Rady 
Gminnej ludzie, zapowiadali, że 
kandydujący do Rady Terenowej 
7 ramienia ZPL Edward Szymczyk 
i Valdas Antanas Millus —  od 
Wspólnoty Litewskiej, będa mie­
li szansę rywalizacji w wybor­
czej walce.
' —' Niestety, do końca dnia

przyszło tylkn 315 osób, co sta­
nowi 25,65 proc. wyborców na­
szego okręgu. podsumowuje 
wyniki głosowania sekretarz ko? 
misji Wyborczej Leonarda Slre-

liene. — W  sumie Edwardl 
czyk uzyskał 170 głosów, 
Milius.i^- 131. 14 mandatów *T' 
borczych uznano za nieważn*- 

Wiele p^taf* nasuwa, się & 
siajr ęo spowodowało, że pneo® 
tak długo oczekiwane wyto1* 
poniosły fiasko? Być może pi*) 
czynił się do tego pośpiech * 
ich organizacji, iak równiei 
że ludzie poznali niektórym^ 
dydatów dosłownie w  ostali® 
dniach przed głosowanieng * 
które nie otrzymali nawet 
szeń. Przynajmniej w Cz&ttrf* 
Borze.

Alina LASSOTA

N AZDJĘCIU* głosuje Rudomina. Fot. W. Charta

jonowej komisji wyborczej. 
Stamtąd nadeszła wskazówka: 
zezwolić głosować tyto ludziom. 
Jednak komisja okręgowa nie 
zezwoliła.

Odwiedziliśmy dzielnicę wy­
borczą nr 40. W  Rudominie. 
Jak stwierdzili obserwatorzy 
ZPL-u komisja wy bor czai tego 
okręgu pod przewodnictwem 
Aleksasa Rupulavlćiusa prawie 
40 osób nie dopuśdła do wybo­
rów z powodu braku paszpor­
tów, chociaż starosta gminy 
przedstawił komisji spaś miesz­
kańców, u których zebrano pa­
szporty na wymianę.

Słaba frekwencja była rów­
nież - w cfeielnicy wyborczej 
w Pładeniszkach (Ciechanowi- 
ski Okręg Wyborczy nr 2). 
Przegłosowało tu zaledwie 31,18 
proc. wyborców. Żadnych 
środków lokomocji z rejonu, 
ani z miejscowych spółek nie 
przysłano, by z 22 wsi znajdu­
jących się w odległości naiwet 
do 10 kilometrów dowieźć sta- ~ 
ruszków na głosowanie.

W  Ciechanowiszkach (0 ^  
Wyborczy nr 2) prtegłolfflSr' 
49,8 proc. wyborców,JjCzĘS^. 
wo dowożono tu z oddalonŷ  
wsi ludzi autokarem*; Ems 
przydzieliła miejscowi sp05 
rolnicza „Ciechanowiszki"-

O tym, że wynik* wyborów  ̂
większym stopniu zależały 
pracy organizacyjnej 
organizacji społecznydjB ; 1
samych kandydatów świ^ .. 
następujący przykład. W  9  r 
ryskim C)kcęgu Wyborczjgt 
23 z 1189 wyborców 919^_ 
ło udział w  wyborach. 
szość głosów z dwóch kanffi\. 
tów na deputowanego ^  
rejonowej uzyskał Leonid^ 
rokas.

Nieprawdą jest, że 
Wileńszczyzny całkowicie 
jętnie ustosunkowała 
wyborów. Po prostu, jedw |j 
pomogli ludziom rreąli^% 
swojego prawa wyborcriK* 
drudzy im w tym przesdag

Leokadia DRO^
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Jonkowie Sejmu, wybrani w okręgach jednomandatowych
.^Okowie Głównej Komisji 
itMciej B P 1* "  protokół 

do Sejmu w okręgach
5L^ilOTTil>r.-f-:.- • - «

Na cdonków Sejmu zostali

*Tjr̂ owomiejsk5m (Naujamie- 
..ci okręgu nr 1 Witaa —  Me- 

Czobot (Litewska Partią 
rJjeśc^afako-DeiiKtetyczna)
W staromiejskim (Senamie- 

stfe) Okręgu nr 2 Wilna —Ge- 
dlmlnas Paviriis pemokTatycz- 
na partia Pracy Litwy) 

yf Antokobkim Okręgu nr 3 
yytiotas Astrau&kas (OPPL) 

yj 2ynnuóskim Okręgu nr 4 
__ yyteals Andriukaltis (Litew- 
^3 partia Socjaldemokratyczna) 

yf Fabianbkim Okręgu nr 5 
3  Algirdas Kunćlnas (DPPL) 

yf Szeszkmskini Okręgu nr 6 
_  sigita Burbłenć (DPPL) 

yf justyniskim Okręgu nr 7 
J  Egldijus Bifckauskas pluch 
Centrom Litwy) 

yf Karoliniskim Okręgu nr 8 
__ pnndikus Tupikas (Sajudis 
Litwy)

W Lazdynajskim Okręgu nr 9
— Mjotó Ambrazaltytć (Karta 
Obywatelska Republiki litew­
skiej)

W NowoWilęjskim Okręgi nr 
10 — Yytautas Sumakaris (DPPL) 
W SzUajmajskiin Okręgu nr 11 

_  Alfonsas Vał§noras (Sajudis 
Litwy)

W Aleksotas-Viliampol6 Okrę­
gu nr 12 — Arimantas RaSkinis 
(Litewska Partia Chrześcijańsko- 
Oemokratyczna)

W Okręgu Centrum nr 13 —  
Juozapas Katkus (Sajudis Litwy) 

W Okręgu 2aliakalnis nr 14
— Algirdas Patackas > (Saijudis 
Litwy)-

W Kalnećiajskim Okręgu nr 
15 — Povilas KatlHus (LPCD)
W Dajnawskim Okręgu nr 16

— Władimir Jarmolenko (Saju­
dis Litwy)

W Okręgu Rramonćs nr 17 —  ' 
Kęstutls Paukśtys (Sajudis Lit-
*x)

W Panemuńskim Okręgu nr 
18 — Kazimier as Kuzmlnskas 
(LPCD)

W Kłajpedzkim Okręgu Dane 
nr 19 — Kęstutls Dirgela (Saju­
dis Litwy)

W Kłajpedzkim Bałtyckim Ok-

o godz. 22 min. ręgu nr 20 — Romualda Hofer- 
tienć (Sajudis Litwy)

W  Kłajpedzkim Okręgu Ma­
rin nr 21 — Petras Glniotas (Sa­
judis Litwyl 

W  Kłajpedzkim Okręgu Paju- 
rio mr 22 — Stasys Malkevićius 
(Sajudis Litwy)

W  Siauliajskrm Okręgu Au- 
śros nr 23 —  Neris Gennanas 
(DPPL)

W  Siauliajskim Okręgu Sau- 
les nr 24 —  Romualdas Ozolas 
(Ruch Centrum Litwy)

W- Daintł Okręgu nr 25 —  
Arvydas Iva£kevitius (DPPL)

W  Neweżyskim Okręgu nr 26
— Egldijus JaraSiunas (Sajudis 
Litwy)

W  Okręgu Vakairin£ nr 27 —  
Kęstutls Skrebys (Partia Niepod­
ległości)

W  Auksztockim Okręgu nr 28 
-i- Jullus Belnortas (LPCD)

W  Mariampolskim Okręgu 
nr 29 Kazys Bobells (Związek 
Chrześcijańskich Demokratów 
Litwy)'

W  Alytuskim Okręgu nr 30 
—̂ Jullus Veselka (DPPL)

W  Gargżdajskkn Okręgu nr 31 
Kazimleras Antanavi£ius 

0JPSD)
W  Szy łuckim Okręgu nr 32 —  

Vladas Bntćnas (DPPL)
W  Szyla&ko-Szyluckim Okrę­

gu nr 33 —  Elvyra Kunevifien6- 
Mlseylćlutć litewski Związek 
Więźniów i Zesłańców Polity­
cznych)

W  Tauiaskim Okręgu nr 34
—  Zita Slićit£ (Litewski Związek 
Więźniów i Zesłańców Politycz­
nych) | *

"W Plungeskim Okręgu ni 35
— Mykolas Pronckus (DPPL)

W  Kretyndzkim Okręgu nr 36
E -  Ignacas Użdavinys (LPCD)

W  Skuodasko-Mażeikiajskim 
Okręgu nr 37 —: Prandśkus Vit- 
kevi£lus (DPPL)

W  Mażeikiajjskini Okręgu nr - 
38 — Alfonsas Navlckas (DPPL) 

W  Akmeńsko-Joniskim Okrę­
gu rur 39 —  Juozas Baranauskas 
(DPPL)

W  Tedszi aj skim Okręgu nr 40
— Vytautas Liutlkas (DPPL)

W  Kelmeskim Okręgu nr 41
* Zenonas Adomaltls (DPPL)

W  Raseiniajskim , Okręgu nr 
42 'źg Juozas NekroSius (DPP|L) 

W  JCiejdańskim Okręgu nr 43
— Yirmantas Yelikonls (DPPL)

PREZYDIUM RADY D P P L  JEST O BU R ŹO NE  N A  
GŁÓW NĄ KO M ISJĘ W YB O R C ZĄ

ffilA otrzymała oświadczenie 
Prezydium Rady-JJemokTatycznej 

Pracy, w którym Główna 
Komisja Wyborcza oskarżona 
została o stronniczość.

W. oświadczeniu twierdzi się, 
*e od drugiej tury wyborów do 
Sejmu Republiki Litewskiej mi- 
3 ^ ? ^ .  a Główna Komisja 
Wyborcza codziennie usiłuje 
rugować wyniki wyborów, 
yezydium Rady DPPL stwaer- 

wę wszystkich okręgach 
*ększość członków komisji 

wyborczych stanowili pizedsta- 
koalicji „O demokra­

t o ^  Litwę" Komisja ta pró- 
.:-a“  naruszyć Konstytucję 

Pojawiając wręczenia człon- 
Sejmu zaświadczeń o wy- 
jedynie z powodu podej- 

ania kandydatów o współr 
n i®? 2 KGB, aczkolwiek nie 
wJ^.tp  do kompetencji po- 
ŷ̂ szej komisji.

^  obliczeniu wyników gło- 
nito v. ostatetezne wy-

wyborów zmienia się na

rzecz kandydatów koalicji Sa- 
judisu. Prezydium Rady DPPL 
nadmieniaijąc o możliwych na­
ruszeniach prawnych w  głoso­
waniu ppcztą w Okręgu Wybo­
rczym Lazdijai—Druskininkai w 
oświadczeniu wyraża wątpli­
wość co do decyZji CSównej 
Komisji Wyborczej zmiany 
wyników w okręgach Kłajpe­
dzkim Miejskim nr 20, 22 oraz 
Sżakiajskirh 64, w oparciu na 
które z&miast przodujących 
przedstawicieli DPPL zai zwycięz­
ców ogłoszono kandydatów koa­
licji Sajudisu. -

Zgromadzony materiał zamie­
rzamy niezwłocznie pozekazać 
Sądowi Najwyższemu Republiki 
Litewskiej i w  razie potrzeby 
zawiadomić o tym Radę Eurę- 
py. „Kierownictwo DPPL wraz z 
innymi siłami politycznymi roz­
waża również możliwość zorga­
nizowania innych akcji prote« 
stacyjnych", głosi oświadczenie.

(ELTA)

RADA n a j w y ż s z a  r e p u b l i k i  l i t e w s k i e j  

A k t  r e s t y t u o w a n i a  w o j s k a  
r e p u b l i k i  l i t e w s k i e j

{Cj dowód uznąnići dla mężnej walki o niepodległość i rozpoczę- 
j>i prze* współczesnych ochotników pracy w zakresie ochrony kra- 
°chro r°Scc> 0 bezpieczną teraźniejszość i przyszłość ludzi Litwy, 

^  tery u i mm 1 granicy państwowej Republiki Litewskiej, w 
« Wolności i niepodległości Litwy, . 

tzy4r ^^jwyżfza Republiki Litewskiej niniejszym Aktem uro- 
że

on,a restyt 
pubr.ki Wojska Republiki 

*» uiewskiej

Pra«»oóolcrący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
1 Vytautas LANDSBERG1S

n  »  listopada 1992 K

restytuowane iest Wojsko Republiki litewskiej.
Litewskiej regulują* ustawy Re-

W  Radwiliskim Okręgu nr 44
— Antanas Kairy s (DPPL)

W  Sziauliajskim Wiejskim Ok­
ręgu nr 45 —  Mindaugas Stak- 
vllevćius (DPPL)

W  Pakruojsko^Joniskim Ok-, 
ręgu nr 46 —  Vytautas Petkevi- 
ćlus (DPPL)

W  Paswalsko-Poniewieskim 
Okręgu nr 47 — Vytautas Ka- 
napecKas (DPPL)

W  Birżajsko-Kupiskim C^cręgu 
nr 48 — Albin as Valimułis 
(kandydatura własna)

W  Anykszcziajsko-Kupiskim 
Okręgu nr 49 — Fellksas Kolo* 
sauskas (DPPL).

W  Rokiskim Okręgu nr 50 —  
Vytautas Saulls (DPPL)

W  Utenskim Okręgu nr 51 — 
Povilas Gylys (DPPL)

W  Zarasajskim Okręgu nr 52
—  Petras Papov as (DPPL)

W  I gnali ńsko-Swięciańskim
Okręgu nr 53 — Ceslovas Jur- 
śónas (DPPL). v 

W  Malacko-Swięćiańskim Ok­
ręgu nr 54 — Everistas RaiSuo- 
tis (DiPP) '

W  Szyrwincko-Wileńskim Ok- 
ręgu nr 55 — Benedlktas Rupei- 
ka (DPPL)

W  Wileńsko-Solecznickim Ok­
ręgu nr 56 Zbigniew Siemie- 
nowicz (Związać Polaków na 
Litwie)

W  Wileńsko-Trockim Okręgu 
nr 57̂  —  Ryszard Maciej klaniec 
(Związek Polaków na Litwie)

W  Trockim Okręgu nr 58 —  
Algirdas Sadkauskas (DPPL)

W  Kaisziadorskim Okręgu nr 
59 — Algirdas Brazauskas (DPPL) 

W  Jonawskim Okręgu nr 60
— Vincentas Pranevićlus (DPPL) 

W  Ukmerskim Okręgu nr 61
— v Marijonas Visakavićius 
(DPPL)

W  Jurbarskim Okręgu nr 62 
Albinas Albertynas (DPPL)

W  Suwałkij skim Okręgu n<r 63 
^  Arvydas Bajoras (DPPL)

W  Szaki a/j skim Okręgu nt 64
— Algirdas EndrlukalUs (Karta 
Obywatelska Republiki Litew­
skiej)

W  K ow ieńsko-Ki ej da ńskim
CMcręgu nr 65 — Leonas Mil- 
ćius (Związek Tautininków Lit­
wy)

W  Kowieńskim Wiejskim Ok­
ręgu nr 66 —  Mećłslovas Trel- 
nys (Związek Tautininków Lit­
wy)

W  Prienajskim Okręgu nr 67v
— Vytautas Bubnys (DPPL)

W  Wilkawiskim Okręgu nr 68
—  Algimantas Greimas (DPPL)

W  Dzukijskim Okręgu nr 69
— Jonas Pangonis (LPSD)

W  Wareńsko-Ejszyskim Okrę­
gu nr 70 —  Kęstutls GaSka 
(DPPL)

W  Lazdljsko-Druskiennickim 
Okręgu nr 71 — Alvydas Bale- 
ientls (Związek Tautininków Li­
twy).

POLSKI BUDŻET NA 
ROK 1993

WAF5SZAWA. (Reuter—ELTA). 
Rząd Polski zakończył we czwar­
tek pracę mad budżetem kraju 
na rok 1993 Przewidziano w nim 
39-proc^htowa inflację -i niewiel­
ki wzrost gospodarki.

Rząd przewidział deficyt bud­
żetu w wysokości 81 bilionów 
złotych (5,8 mld) wzrost ekspor­
tu o 1 proc., importu o 4,7, zysk 
z handlu zagranicznego w wy­
sokości 4.5 mld dolarów.

Projekt budżetu zostanie w  
przyszłym tygodniu rozpatrzony 
w Sejmie. Jego opracowanie jest 
jednym z warunków, jakie sta­
wia Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy (MFW), aby dalej mo-' 
l;łw się toczyć rokowania między 
Polską 1 MFW.

W  projekcie budżetu przewi­
dziano dochody w wysokości 31 
mld dolarów i wydatki w wyso­
kości 37 mld dolarów. Deficyt 
budżetowy będzie w przybliżeniu 
mniejszy o 1 proc. niż w 1992 
reku.

W  roku przyszłym ceny towa­
rów i usług v- Polsce mają wzro­
snąć o 39 proc. Jest mniejszy w 
porównaniu z 1991 fokiem, gdy 
wskaźnik ten wyniósł 46 proc. 
W  ubiegłym miesiącu infl&cja w 
Polsce sięgała 46,5 proc.
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Czy można wybierać 
między dziennikiem a tygodnikiem?

Szanowny Panie Redakto­
rze

Z dwojakim uczuciem od­
łożyłam sobotni muner .,Ku- 
riiera" po pnzeczytaniu arty­
kułu Tadeusza BorkoNyskie- 
po  lfPrasa polska pomoże 
nam wytrwai", Wyidaje sig, 
że treść artykułu sprowadza 
się' do tego, że to my: czy­
telnicy (a nie prasa polsfka 
nam) maitay dopomóc jej 
przetrwać. Czytanie wszy­
stkich pism poiskich T. Bor­
kowski omal że nife uważa 
za główne kryterium pol­
skości Polaka na .Litwie. 
Osobi&cie mam w  tej kwe­
stii własne zdanie i chciała­
bym zapytać pana Borkow­
skiego: skąd mam wziąć aż 
tyle pieniędzy, aby być pa­
triotą^ '  i  zaprenumerować 
wszystkie ukazujące się po 
polsku gazety i czasopisma. 
Przyznam się, że dotychczas 
przeglądałam je  (nie mogę 
powiedzieć, że wszystko 
czytałam), bo miałam za­
prenumerowane, ale na pier­
wszy kwartał 1993 r. zaabo­
nowałam wyłącznie „Kurier 
Wileński". I ndfe tylko z 
przyczyn finansowych. Moim 
Zdaniem, społeczeństwo pol­
skie na Litwie, a raczej jego 
twórcza inteligencja, chyba 
nie dorosła jeszcze do takie­
go stopnia, aby aż tyle pism 
wydawać. N ie będę tu ocie­
niać poszczególnych dzien- 
niikarzjr —  czy są zdolni i 
pracowici —  każdy na tein 
temat na pewno1 mai własne 
zdanie, chcę wyłącznie za­
znaczyć, iż te nasZe tygod­
niki i dwutygodniki naj­
częściej powtarzają1 z  qpó- 
źniemiem te same informa­
cje, które już czytaliśmy w 
„Kurierze" i o którydh nie­
kiedy nawet już zdążyliśmy 
zapomnieć. -Cd więcej, czę­
sto drukują artykuły tych 
samych, co „Kurier", .auto­
rów na te same tematy.

N iey jestem specjalistą od 
dziennikarstwa, ale czytając 
rodzime pisma odnoszę wra­
żenie, iż brakuje naszemu 
polskieriiu społeczeństwu 
dziennikarzy i tematyki. Po­
wiem szcZetZe, że nie mogę 
pozwolić sobie Wydawać 
pieniądze na prenumeratę 
niektórych pism tylko po to, 
aby się dowiedzieć, co my­
śli i jak się oblewa nawza­
jem brudem nasza lokalna „e- 
Jita. polityczna". Wcale to 
mpie nie interesuje, bo jak na 
ra?ie nie dostrzegłam żadnych 
nartiacalnych' wyników dzia­
łalności „elity" na korzyść 
prostego ludu. Niech sobie 
się kłócą, ale nie na mój 
koszt. Ktoś powiedział:, je­
żeli nic więcej nie potrafisz, 
wydawaj gazetę. NapłodZi-

ło się nam tfej polskiej pra­
sy, bo nie wszystkie pozy­
cje wymienił T. Borkowski. 
A  gdzie jest „Wilnia", „Szał- 

, cza", „Galwie", wreszcie 
najmłodszy braciszek prasy 
polskiej na Litwie —  chrze­
ścijańsko - demokratyczny 
„Przegląd"? Sądzę, że życie 
Z czasem wszystko ustawi na 
Swoje miejsce —  jedne 
pisma umrą śmiercią natu­
ralną, inne pozostaną. Za­
decyduje o  tym treść pfcm
i... hojność sponsorów, bo 
jak wiadomo, żadna polska 
gazeta nie utrzymuje siebife 
finansowo i każda jest przez 
kogoś, dotowana.

I tu chcę zwrócić uwagę, 
że podkreślając iż „Kurier 
Wileński" „jest gazetą pań­
stwową, utrzymywaną przez 
rząd RL", niektórzy Chcą tym 
samym pomniejszyć wartość 
gaZslty. N ie jest żadną wadą 
„Kuriera" toi, iż. rząd go fi­
nansuje i nie wtrąca* się do 
treści gazety. Wielką zale- 

, tą gazety, jest to, że jako 
jedyna z polskiej prasy 
wszechstronnie informuje 
nas o życiu, o sprawach dla 
nas ważnych na co dzień. • 
Dziwi mnie wniosek T. Bor­
kowskiego o tym, że skoro 
nie podoba się informacje 
rządowa, więc Autor radzi 
po prostu tych informacji 
nie cZytać. Rozumiem, że 
można akceptować lub nie 
rząd i jego działalność, ale 
jak można nie lubić i nie 
czytać informacji o pracy 
rządu; który przecież nami 
rządzi? Aby nie być stadem 
owiec, poganianych przez 
pastucha, powinniśmy wie­
dzieć, jakie ustawy, czy 
uchwały podejmuje parla­
ment i rząd żeby do nich 
dostosować- swoje postępo- 

' wanie. N ie witedZąc o tym 
wszystkim, możemy się zna­
leźć na marginesie życia. W  
ogóle, stawianie w jejdnym 
szeregu dziennika z innymi 
pismami, które przecież nie 
mogą zamienić „Kuriera", 
jest niesłuszne i wprowadza 
w  błąd Czytelnika.;Nie mo­
żna wybierać między dzien­
nikiem a tygodnikiem. Są 
to całkiem różne rzeczy.

Z  góry zaznaczam, że nie 
mam nic przeciwko które­
muś z polskich pism,, wyda* 
wanych na .Litwie.

Kogo będzie stać, niech 
zaprenumeruje nie jedno a 
może i wszystkie.

Chciałam tu zwrócić' uwa­
gę na niektóre aspekty 
problemu prenumeraty, aby­
śmy nie pomylili pojęć i 
wartości. .

Jadwiga GRA WIŃSKA
Honorarium przeznaczam na 

prenumeratę „Kuriera".

SZANOW NY CZYTELNIKU! POŚPIESZ Się, 
GDYŻ DO KOŃCA PRENUM ERATY POZOSTA­
JE JUŻ TYLKO K ILKA  DNI.

W  1993 R. L ITW A SPRZEDA BIAŁORUSI 4 MLD 
KILOW ATOGODZIN ENERGII

W  Mińsku spotkali się ener­
getycy Białorusi i Litwy. Dele­
gacji litewskiej przewodniczył 
minister energetyki L. Aśman- 
tas.

Jak poinformował ELTA rzecz­
nik prasowy Ministerstwa Ener­
getyki A. Juozapaitis, -porozu­
miano Się w sprawie eksportu 
wyprodukowanej na Litwie 
enengii elektrycznej do Białoru­
si 1, zanim nie zbuduje się bez­
pośredniej .linii z Litwy, poprzez 
Białoruś do Polski,

Podpisano protokół* w myśl 
którego Litwa'sprzeda Białorusi 
w grudniu 240 min, a w 1993 
roku — 4 mld kilowatogodein 
energii elektrycznej.

Obydwie strony porozumia­
ły się w sprawie tego, aby 
zwrócić się do krajów, dysponu.- 
j^cych technologiami atomowy­
mi, by dopomogły w opracowa­
niu, strategii rozwoju energety­
ki atomowej na Łotwie, Litwie 
i Białorusi.

(ELTA)
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k wiaty “ w Koszalinie

Powroceie 1 
na drogi Bożęl

„Stepowe
Nasz zespół folklorystyczny 

„Stepowe kwiaty'1 z Kokcze- 
tawu w  Kazachstanie istnie­
je zaledwie od lutego 1992 

. r. Mimo tego, że jest młody, 
otrzymał od ..Wspólnoty Pol­
skiej" zaproszenie do wzię­
cia udziału w  festiwalu chó­
rów poloniinych w  Koszali­
nie.

Do granicy w Brześciu 
grupa jechała pociągiem, z 
przesiadką w Moskwie, po­
nad trzy doby. W  Brześciu 
spotkał nas przedstawiciel z 
Polski pan Szymon Piotrow­
ski. Poinformował nas o tym, 
że ma bilety dla wszystkich 
do Teraspola, zaś w  Teraspo- 
lu czeka no nas komfortowy 
autobus. Zdawałoby się. wszy­
stko w  porządku — a jednak 
tak nie było. Te bilety skon­
fiskowano, spisano akt, os­
karżając o to, że Białoruś o- 
kradziono, ponieważ trzeba 
było kupić bilety w  Brześciu 
?a... 36 dolarów do Koszalina.

Od tei chwili od ósmej ra­
no zaczęły się nasze kłopoty. 
Grupa nie miała dolarów, by­
ło jedyne wyjście —  autobus 
musiał przekroczyć granicę vi 
zabrać ją. Strona brzeska nie 
pozwoliła, ponieważ kierow­
ca nie posiadał paszportu 
międzynarodowego, więc cze­
kaliśmy aż służby graniczne 
rozstrzygną tę sprawę. Strona 
białoruska wyszukała sto 
przyczyn, by nie pozwolić 
grupie przekroczyć granicy. 
Zanim ją przekroczyliśmy, 
pan Szymon uczynił to trzy­
krotnie. Pędzano nas od bra­
my do bramy, to tam, to z 
powrotem i dopiero po upły­
wie półtorej doby udaliśmy 
się do Koszalina i tak spóź­
nieni na festiwal, mając je­
szcze przed sobą 13 godzin 
podróży. Trudno to opisać i 
a poskarżyć się nie ma komu. 
Zresztą gdyby nie interwen­
cja władz polskich, zawróco- 
nobv nas z powrotem do Ka­
zachstanu...

Na szczęście juz wszystko 
minęło.

Zmęczeni, lecz rozśpiewani 
przyjechaliśmy do Koszalina. 
Byliśmy mile zaskoczeni, że 
na nas tam tak czekano! Ty­
le współczucia doznaliśmy za 
te dni 1 Wszędzie naszą gru­
pę witano serdecznie, wypy­
tywano, udzielaliśmy wywia­
dów, pisano o nas w  gazetach.

Wstąpiłyśmy z koleżanką 
do sklepu „Pąsddaryk paibs" 
(4.XI), <k> działu z zabawka­
mi. Nie za górami choinka, 
więc zawczasu trzeba1 pomy­
śleć o kupnie zabawki pod 
choinkę dla wirników.

Lecz co widziiny — . poja­
wiło się trochę zabawek, 
ale ls\o je  zechce kuipić, gdy 
wszystkie są z brakiem, ciho- 
ciaż cena dostępna dla ren­
cisty.

Proszę miłą młodziutką 
sprzedawczynię 0 ćzoŁg na 
baterie, który kosztuje 160 
tal.

Sprzedawczyni podaje, ale 
szeptem mówi, że on nie 
działa i próbuje wstaiwić 
trzy elementy, ale zabawka 
nie, rusza z miejsca.

Proszę więc o wywrotkę 
za; 145 tal., też na baterie, 
ale w  komplecie tej zaba­
wki w  ogóle nie mai baterii. 
Proszę więc sympatyczną 
blondyneczkę, by wypoży-

Nie sposób o tym mówić 
bez wzruszenia.

Ułożono dla nas program 
pobytu: odbywały się próby, 
bardzo pouczające, korzystne 
dla zespołu. Zespół występo­
wał w  polskich strojach ludo­
wych, otrzymanych wcześniej 
z Polski dzięki panu Janowi 
Pla tenrowi-Gaj ewskiemu. Zwie­
dziliśmy Koszalin, zapoznaliś­
my się z jegc kulturą i ży­
ciem Polaków, odbyła się ta­
kże wyciepzka statkiem ,,M i­
la" po jeziorze Jamno, Msza 
św. w  kościele p.w. Ducha 
Świętego.

Niezapomniana była podróż 
do Manowa, powitanie zespo­
łu, spotkanie z mieszkańca­
mi wsi. z  ludowym zespołem 
folklorystycznym i muzykan-

List z Kazachstanu

tami pod dyrekcją Janka 
Kowalczuka. Kilkakrotnie 
jeździliśmy do Mieliba. 
Nadzwyczaj miłe i serdeczne 
było spotkanie z pracowni­
kami przemysłu mięsnego, 
podczas którego otrzymaliś­
my upominki i kwiaty. Pew­
nego wieczoru zorganizowa­
no wyjazd do Peskaniha 
gminy Malechowo na Ognis­
ko polonijne. Jak się ludzie 
cieszyli I Zespół wziął udział 
w  Mszy świętej, odbył się 
koncert, wyjazd na górę 
Chełmską, , zwiedziliśmy 
Sanktuarium Maryjne.

W  Amfiteatrze słuchaliś­
my koncertu „Czerwonych 
Gitar" i solisty Seweryna 
Krajewskiego. ,Q trafieniu na 
taki koncert ja i niektórzy u- 
czestnicy zespołu marzyliśmy 
od lat! Nareszcie marzenie 
się spełniło.

W  powrotnej drodze od­
dział „Wspólnoty Polskiej" w 
Koszalinie umożliwił nam 
siedmiogodzinny pobyt w  
Warszawie.

Szanowni Rodacy! Serdecz­
nie dziękujemy za radość, 
której dzięki wam doznaliś­
my, dziękujemy, że zaprosi­
liście nas na tak wspaniałą 
imprezę. Połączyliśmy serca 
Polaków z Kazachstanu z ser­
cami Polaków z całej Polski,

czyła baterie z innego dzia­
łu, aby przynajmniej spraw­
dzić, czy zabawka działa.

Sprzedawczyni odpowia­
da, że w, żadnym dziale nie 
mają baterii. A  więc sprze­
dają zabawki, do kompletu 
których muszą wchodzić ba­
terie. Gdzie one znikły?

Idę do kierownika działu 
P. Svilasa. Pukam do dlZwi 
—  cisza, więc po chJwili nie 
proszona je  otwieram. A le 
wejść nie mam odwagi. Sie-; 
dzi tam kilku młodych męż­
czyzn. O. coś się głośno 
sprzeczają, a jeden zabawia 
się rzucaniem strzał w  prze­
ciwległą ścianę. Stoję i cze­
kam minutę, dwie, trzy —^ 
nerwy mam mocne, cZym 
to się skończy?

Nareszcie P. Svilas krzy­
czy: „Czego chcecie?1'. Mó­
wię mu, Że chcą kupić zabat- 
wifcę, ale w  żadnej nie ma 
baterii i że on, jako kiero­
wnik, powfnien coś w  tej

Polakami Kanady, Czecho­
słowacji, łatwy, Łotwy, 
Ukrainy, Białorusi, Rosji. 
Szczególnie zapamiętaliśmy 
sęrdeczne spotkanie z  Polaka­
mi Kanady^ 4 - z zespołem 
„Symfonia" —  prezydent 
Zdzisław Kata. To spotkanie 
w  obecnych trudnych cza­
sach podtiiosło nas na duchu.

Wszystkie słowa naszej 
wdzięczności przekazuję 
„Wspólnocie Polskiej" w  o- 
sqbie jej piezesa Andrzeja 
Stelmachowskiego, f a także 
przedstawicielce z Warszawy 
w  Koszalinie Annie Przyby­
szewskiej. ojcowi miasta K o­
szalina, z którym mieliśmy 
spotkanie w  Ratuszu na Ryn­
ku Staromiejskim —  prezes 
Bogdan Krawczuk, a także 
Gabrieli Gwojdzińskiej —  
prezesowi oddziału Stowa­
rzyszenia „Wspólnota Pols­
ka", Zbigniewowi Ciechanow­
skiemu —  dyrektorowi biura 
organizacyjnego, Januszowi 
Bastrzykowi, zastępcy dyrek­
tora biura organizacyjnego, 
Andrzejowi C-zubajowi —  od­
powiedzialnemu za zakwate­
rowanie i wyżywienie, Józe­
fowi Krzyżanowskiemu —  
odpowiedzialnemu za trans­
port i pracę pilotów, Krysty- 
uie Kuczkowskiej, Stanisła­
wowi Kulczyńskiemu, W iesła­
wie Krodkicwskiej, Mariano­
w i Wiśniewskiemu i innym 
naszym opiekunom.

W ielkie dzięki Szymonowi 
Piotrowskiemu za jego ser­
deczność, ofiarność, odwagę i 
zaradność przy przekraczaniu 
granicy, za wsparcie moralne.

Szanowni Rodacy! Życzy-1 
my W am  długich lat w  zdro­
wiu, inwencji twórczej, 
szczęścia Wam i Waszym ro­
dzinom. Mam nadzieję, że na- 
?ze spotkanie nie będzie os­
tatnie. Nasz zespół ,,Stepowe 
kwiaty" będzie pracował da­
lej, choć Kazachstan jest tak 
daleko od Macierzy.

Z serdecznymi życzeniami, 
miłością i szacunkiem do Was 
w imieniu całego zespołu 
własnym

Antonina KASOWICZ, 
kierownik grupy, sekretarz 

Miejskiego Polskiego 
Towarzystwa. Kulturalno- 

Oświatowego w  Kokczetawie

Kazachstan

z a b a w k i ?
sytuacji przedsięwziąć.

A  on nie raczył nawet 
wstać i zaprosić do gabftie- 
tu>, ale zaczął~~rrtyskiwać na 
rząd: „Czy rfie wiecie, jaki 
u nas Kryzys gospodarczy, 
Litwa znajduje się w  dołku, 
nigdzie nie ma porządku itd- 
ittL A  W y  chcecie, żebym 
ja myślał o bateriach do za­
bawek".

Postałam za drzwiami, 
wysłuchałam „odczytu", a 
Wszyscy patrzyli tak złowro­
go, aż mnie strach ogarnął, 
że mogę dostać strzałą w 
oko. Może ci młodzi tak 
sprawdzali nowe zabawki, 
czy ostre?

Koleżanka pociągnęła mnie 
za r^kaw ćhoć, póki jes­
teś cała. Wyszłam ze sklepu 
bez zabawki i pomyślałam 
— kiedy nastąpi u nas jakaś 
porządek i kto go ma wpro­
wadzać?

K. JARMOŁOWSKA, 
emerytką

Zupełnie przypadkowo tra­
fiłem w  ubiegłym tygodniu 
na spotkanie w  kościele Sw. 
Ducha z  amerykańskim 
dziennikarzem W ayne Wei- 
ble, byłym luteraninem i co 
ciekawe —  dzisiaj szczerym 
katolikiem z różańcem w  rę­
ku.

Z  ogromnym- zaciekawie­
niem wierzący słuchali opo­
wiadania tego wyjątkdwego, 
powiedziałbym, człowieka.

A  zdarzyło się to  w  listo­
padzie 1985 r., ^dy oglądał 
z  żoną Teresą film z  wideo- 
kasety o codziennym obja­
wieniu grupie młodych hi- 
dtei w  Medjugorie —  w  za­
padłej rolniczej wiosce w  
Jugosławii, w  której miesz­
ka ok. 400 rodzin —  Błogo­
sławionej Maryj i  Dziewicy 
Matki Jezusa Chrystusa.

0*d tego czasu całkowi­
cie zmieniło się moje życie 
I —  opowiada. W  połowie fil-' 
mu odczuł jakby potężne 
wezwanie w  sobie, n ie sły­
sząc żadnego głosu, a jakby 
słyszał słowa, których sens 
był następujący: , Jesteś
moim synem i masz pełnić 
dzieło Me^o Syna. Napisz 
o  wydarzeniach w  Medju- 
gorje. Kiedy to uczynisz, nie 
będziesz już cflużfej wyko­
nywać obecnej pracy (dzien­
nikarskiej), bowiem twoje 
życie będzie odtąd poświęco- 
n e szerzetoiu M ego  orędziia".

I jak dalej opowiadał, od 
tego czasu praca jego  sku­
piła się na rozpowszechnia­
niu orędzia Marii z Merfju- 
gorje.

—  Byłem oszołomiony, 
Znajdowałem się prawie w 
stanie szoku, nie spałem w  
nocy, myślałem o tym, co się 
wydarzyło. Zastanawiałem 
się tylko, dlaczego właśnie 
ja? Wiedziałem tak niewite- 
le  i czułem się J zupełnie 
niegodny jako luteranin do 
niedawna niewiele wiedzący 
o Marii Dziewicy. W  gru­
dniu rozpocząłem pisanie 
cyklu czterech felietonów na 
temat abijawień. Późnfiej 
napisałem jeszcze kilka ar­
tykułów ukazujących moje 
osobiste odczucia oraz za­
wierających .najnowsze in­
formacje na temat Medju- 
gorje.

—  Już od dwóch lat pod­
różuję po Stanach Zjedno­
czonych, po Irlandii i in­
nych krajach. Sam byłem 
kilkakrotnie w  miejscu ob­
jawień i osobiście poznałem 
kilku z wizjonerów oraz pa­
ru tamtejszych księży. Po 
otrzymaniu setek listów, w 
których proszono o moje ar- 
Jtykuły, zdecydowałem się 
wydrukować je  wszystkie ra­
zem w  jednej gazecie.

Pomimo wysiłków rządu, 
by zdyskredytować ot*ja\ 
wienia i  utrudnić pielgrzy­
mom odwiedzanie tego miej­
sca, miliony ludzi nie prze­
stają tu przybywać, aby nad- 

I cznie przekonać się o zai­

stniałych faktach. I p||g I 
w ia nie- uznaje żadnej/ 
ligii ani też me 
w iary w  Boga. A  jedo^ * 
kraju dominuje ludność pk 
boko katolicka, której S  
—  choć nfiechętnde — 
w  końcu zezwolić na pi .̂ 
czne oddawanie czci Bo* 
w  kościołach.

Z  tego co mqwią dzieci - 
nazywane wizjonerami  ̂
orędzie Błogosławionej M*. 
jy i  jest proste i skierow*
,ne bezpośrednio do wszf 
stkich ludzi. Ukazuje sjt 
ona dzieciom, by powjt 
dzieć światu o naglącą h> 
meczności powrotu na drogi 
Boże i aby wzywać ludzi & 
zwrócenia swego żyda h 
temu, co wprowadza pokój* 
z  Bogiem i z  bliźnimi.^ Kat™ 
demu z wizjonerów ma Ma- 
ryja przekazać dziesięć 
przykazań tzw. „sekretów' 
które mówią 0 wydarzeniach 
mających nastąpić w naj­
bliższej przyszłości. Te taje­
mnice staną się widzialny­
mi znakami dla ludzkość, 
potwierdzą w  ten sposób 
prawdziwość objawień;. »  
Medljugorje i przekonają to 
dzi, że nawrócenie do Boga 
musi nastąpić już dziś. I  

Zanim zostanie dany lu­
dzkości wiefcnałny znak, po 
jawią się trzy ostrzeżenia 
dla świata. Ostrzeżenia^ 
będą zjawiskami mająpy®1 
miejsce na ziemi. Znak te 
posłuży jako - świadert*0 
prawdziwości objawiaj j i 
we*zswanie do ożywienia 
wiary. Oznaczają one oczy 
szczenie, konieczne z pow- 
du grzechów popełniony^ 
pize-z świat. Kara jest nie­
odwołalna, ponieważ^ nie mo- 
żemy oczekiwać nawrócew3 
całego świata.

Oczyszczenie może || 
jednak złagodzone S I  
modlitwie i pokucie. Nie jl 
się go  jednak uniknąfc |j| 
które zągrażałb- światu ^  
dnie z siódmą, tajemnic4£  
stało usunięte przez gslj| 
twę i poist, przez który ^  
żęcie uchronić się od ^  
jen, a nawet zawiesili P18 
wa przyrody. Obecny] 
jest okresem łaski i 
oenia. Po ukazaniu^się gl 
d&atoego znaku, d, kłów 
pozostaną przy żyd ig  n,e 
bęidą mieli wiele czasuJJJ | 
nawrócenia. Z  tego poW®u 
Maryja1 wzywa do 
go nawracania się i gajj 
kiego pojednania z Bogi®® 

W  dzisiejszym cywilttp? 
nym kwiecie trudno* 
rzy£. w  tego rocteaju-i S5|!| 
rżenia, w  ąprawy prz&& 
Czające możliwości 
wego wytłumaczeni™ ** 
mamy do czynienia ^  ^  
waniem do życia w pdcojlL 
z wezwaniem do poWf0*̂  
na Boże drogie z  orędśfej1, 
które jest skierowana B 
całetgo świata.

M. MASŁOvH

P o  c o  w  s k l e p i e  s ą
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Kie chcemy być „uszczęśliwiani" na siłę
redakcyol Osta- 

. ‘“Stałam w  naszym*&«“ P* |*gg22»
" i e n  temat, pflryklasngłem 
“  »le dzisiaj i sama waię- 
Z  dlusopis. ^  P12̂ 6 *#  
^“ er s^oje niewesołe

□#>' . f f i g
U listopada »roc?yscie byr 
rthchafeone 1 »  nas na 

niwie Święto Odrodzenia
Niepodtegiości Polski. O
20*ftue 15 uczestniczyłam 
W złożeniu wieńców od spo­
łeczności Wiłećszezyiny na 
jjobie Matki i  Serca Syna.
0 gadznie 17 bardzo licztaie 
ffibrani Rodacy uCZestUiczy-
6 we Mszy świętej, cele­
browanej p *ez nuncjusza 
papieskiego na Litwie Justo 
Mullor Garda W kościele śsw. 
Piotra i Pawia. Homiliai by­
ła wygłoszona po francusku
1 tłumaczona na jęSyte poi*
i i .  A śpfiew męskiego ok­
tetu a capeHa, czystość ich 
giosów i poziom wykona­
nia utworów — to dla CA o- 
wieka wierzącego było nad­
zwyczajną ucztą duchową.

Po powrocie do domu 
wiączam telewizor —  j cóż, 
prawie jak co wieczór na I 
programie Polski —  program 
telewfoji Litwy Wschodniej.

N ie mogliśmy oglądać świą­
tecznego programu z W ar­
szawy, ani wiadomości wie­
czornych. N ię rozumiem, 
po co nas na siłę „uszczęśli­
wiają" tym przygotowanym 
nie na najwyższym pozio­
mie programem telew izyj­
nym, wyświetlaniem bezwar­
tościowych itp. I  w
ogóle jakie moralne prawo 
ma dyrekcja programów 
Tetewfeji Litwy Wschodniej 
zajmować kanał, na którym 
bezpłatnie transmituje się 
program z Polski.

Wnuki moje uczą się w 
W ilnie .— w  sokole imienia 
W,- Syrokomli. Będąc u nas 
w  Niemenczynie skarżą się 
i pytają, dlaczego teraz w ie­
czorami nie mogą oglądać 
wieczoryWci i innych cieka­
wych audycji w  telewizji 
polskiej. Po lltewisku ro0u- 
mieją i  rozmawiają popraw­
nie, ale chciałoby się, żeby 
dzieci (a też i dorośli) do­
skonalili naszą rodzimą mo­
wę polską, która u nas na 
Wileńszczyźnie, ooh, jak 
jest kaleczona. Pomoc tele­
w izji w  tej sprawie jest jak 
najbardziej aktualna.

Wiem, że dużo moich Zna­
jomych rodzin litewskich 
ogląda program telewizji 
polskiej, ale tylko według 
własnego wyboru. M y też 
oglądamy program LTV-1, 
gdy nas zaciekawi . audycja 
albo' ddbry film. Współcze­
sny obywatel Litwy, która 
dąży do Europy, powibden 
mi‘eć prawo wolnego wybo­
ru i w  jozmaiityoh sprawach 
życiowych, a także w  oglą­
dam u audycji telewizyjnych.

Mam nadzieję, że również 
nówy Sejm lub jego odpo­
wiednie komisje oraz sza* 
nowina p. H. Kobeekaiłe roz­
patrzą na nowo ustawę o 
wykorzystaniu 38-go kanału 
telewizji i zwirócą npm — 
Polakom Wileńszczytoy — 
I program telewizji warszaw­
skiej —  w  całości.

PS. W  panoramie LTV-1 o 
20.30 mogliśmy oglądać uro­
czystość na byłym placu 
Teatralnym, obecnie im. Jó­
zefa Piłsudskiego —  w  cią­
gu 10 sekunld.

Honorarium proszę przeka­
zać na akcję „Dary z  serca 
płynąoe".

Z uszanowaniem

Barbara KULESZA

Chuligaństwo z ludzką twarzą
11 listopada br. w „K. W." 

historyk sztuki Vytautas Pafiu- 
kaitia oburzając się, że w mie­
ście szybko zrywane są plakaty 
wyborae, wzywał do podjęcia 
*u*cji karnych za takie chuli­
gaństwo.

Zgadzam się, że niekultural­
ne jest zrywać plakaty. Ale 
cncę spytać czy kulturalne jest 
natrętne oklejanie plakatami 
P*®czołówicie odrestaurowanych 
zabytków architektury, domów 
mieszkalnych, drzwi, okien, kio- 

kościołów (l)?
Staróvica i nowe dzielnice 

wimazą tych parę rdźpolityko- 
lat zostały straszliwie 

r^Wotoie oszpecone przez 
e robklejanie różnych mityn- 

ewangelickich, pop- 
wyborczych plaka- 

' “Stoszeń typu „kupię —  
przez Vtt "' Najwięcej zaś
^ydSów  reklamowanie W

J®4 oczyścić tyn- 
nvcti i§! murów, drewnia- 
wielnłJ00̂ 6̂ '  kian i drzwi z 

'^•'SOtwowych śladów l i g  
^ .. “Pywanych S znów na- 
S 2 ych Platów, ulotek, og-

jest takie olde- 
vszystkiego co się nawi­

nie pod oko! I wandal jest za­
wsze znany —  bo to on roz­
kleja swoją produkcję agitacyj- 

- ną, afiszuje siebie portretami i 
obiecankami.

'Więc można byłoby Iść pro­
sto do tych organizacji, partii, 
działaczy politycznych preten­
dentów na nich i wlepiać im sło­
ne mandaty, zmuszając jedno­
cześnie do usunięcia szpecących 
śladów ze ścian, płotów, okien, 
drowi, środków komunikacji, 
przejść podziemnych itd.

Widocznie walka o władzę 
zaślepiła tych ludzi na tyle, że 
płrzestali Uczyć się z tym co, 
gdzie i na ile szpecą działając 
według zasad: „wszystkie
chwyty dozwolone" lub „po nas 
choćby potopi".

A  przecież z trybun parla­
mentu, w wystąpieniach telewi­
zyjnych, w  przedwyborczych 
ulotkach agitacyjnych ludzie cl 
na wyścigi głoszą swój patrio­
tyzm i miłość do miasta, troskę 
o kulturę i środowisko.

Proponuję, by władze republi­
ki, miast j miasteczek, widfcąc 
na ile rozpolitykowane jest ży­
cie dzisiejsze, zadbały o miej­
sce, czyli zainstalowały stoiska 
przeznaczone dla partii, organi­
zacji, ruchów i działaczy, chcą­

cych afiszować swoje progra­
my, agitować za siebie.

Bo... po kilku takich referen,- 
dach, wyborach miasta będą 
wyglądały jak slumsy.

Jeżeli wpadnięto na pomysł 
za jednorazowy wjazd na Sta­
rówkę zgarniać opłatę, to mo­
że czas najwyższy zgarnąć so­
lidną opłatę od partii, ruchów i 
krzykliwych działaczy zar wy­
rządzoną szkodę miastu, za de­
wastowanie elewacji i wnętrz 
domów, zabytków kultury, cen­
trum społecznych.

Dlaczego miiczą działacze kul­
tury, restauratorzy, naczelni ar­
chitekci i  malarze, ojcowie 
miasta? Dlaczego wszechobecna 
telewizja, niekiedy robiąca „z 
igły —  widły", nie przejdzie się 
kamerą po tych ścianach, ze 
śladami walki mniej znanych i 
bardzo już głośnych polityków, 
„hurapatriotów"?

Nie dŁziwię się więc odrucho­
wi wyborców, że zrywają, takie 
plakaty ii nie chcą głosować za 
tych krzykaczy.

Czy to zrozumieją ci, do któ­
rych kieruję ten list?

Zenon ŻUKOWSKI, 
plastyk

„ S t a r e “ n i e  
o z n a c z a  „ m ą d r e

W  214 numerze „K. W ." 
przeczytałem informację pt. 
„Zapachniało średniowie­
czem". Po tej lekturze uś­
miechnąłem się w  chichu, 
gldyż pomyślałem, że jest to 
tylko primaaprilisowy żart, 
ale po chwili zreflektowałem 
się —  na dworze listopad, 
do kwietnia daleko.

Drugiego dnia informację 
powtórzono w  I programie 
LTV, więc Hofcwiały się mo­
je poprzednie wątpliwości 
—  będziemy jednak n&isieli 
płacić za wjjpzd na Starów­
kę, ale w  dalszym ciągu 
nikt nie ogłosił —  ile. Jer 
dynie na pocieszenie miesz­
kańców Starówki zakomu­
nikowano, że będą płacili 
pięć razy taniej niż reszta 
właścicieli 4 kółek.
• Bardfco nam miło, że nie­
które starostwa zaczęły 
wskrzeszać stare wileńskie 
tradycje, których nikt z 
dziś żyjących nie pamięta. 
Teraz na własnej kieszeni 
wielu odczuje „urok" tych 
tradycji. Dziwi mnie jedtno, 
dlaczego oglądamy się 
wstecz, skoro ciągle twier­
dzimy, że pod żadnym pozo­
rem nie powinniśmy wracać 
do starych porządków. Za­
chęcony dobrym przykła­
dem ktoś może zacząć wpro­
wadzać stare porządki cza­
sów komunistycznych. N ie 
chcielibyśmy tego, podobfnie 
jak nie ahcemy powracać do 
średniowiecza.

Żądanie zapłaty przy wje- 
źdżife na Starówkę jeist ni­
czym innym, jak wyłudza­
niem ostatniego grosza u

obywatela, którego niedługo 
zrdbią żebrakiem. Jak zau­
ważyliście, tych ostatnich na 
naszych ulicach jest coraz 
więcej. Niedługo dojdzie 
do tego, że żebrak u żebra­
ka będzie prosił o jałmużnę.

Uważam, że takie dojenie 
pieniędtzy jest bezprawne, 
niezgodne z  logiką i jeżeli 
zostanie zatwierdzone przez 
samorząd stolicy, wystawi­
my siebie na. pośmiewisko 
całego świata.

Poza tym pobieranie opła­
ty za wjazd na Starówkę 
jest dublowaniem podatku, 
który płaci każdy prywatny 
kierowca. Jest to podatek 
za eksploatację dróg — nie-, 
zależnie od tego, czy to są 
drogi miejskie (Starówka lub 
nowe dzielnice), wiejskie, 
czy też magistrale. Po opła­
ceniu takiego podatku kie­
rowca ma prawo wjechac 
wszędzie, gdzie nie ma znar 
ku zakazu.

Starostwo Starówki wpro­
wadzając wyżej wymienioną 
opłatę może służyć „do­
brym" przykładem dla osób 
prywatnych. Niedługo są­
siad u sąsiada zacznie po­
bierać opłatę za zaparkowa­
nie auta w pobliżu jego 
okien.

Mam nadziegę, że inni 
Czytelnicy również się wy­
powiedzą, co sądzą na ten 
temat.

Zbigniew ZAMKOWSKJ
Wilno

PS. Honorarium przekazuję na 
prenumeratę „K. W." „Dary ż 
sercai płynące".

S B i S
MIGAWKI WILEŃSKIE.

Pamięć żyje
i^P^b iem U ta  br. nasza
° * t < m S 'eś? ła reportaż 1

i E ®  Pamią- 
*  SwieriL 5y P « U » n u  7 11 tytułem:

»»  mtasfcSfl obywatela te- 
f* Fianci«£?lsk“ 8o

1 1 1  P  mle- 
6 mSm, wyro «y ł ku sta-

SiW . sportowych.

Po opublikowaniu repor­
tażu jego autor otnzymał list 
z Polski od Piotra Ławiryno- 
wic?za zamieszkałego w  Sar 
noku. Temat przeszłości
bardzo zainteresował na­
szego Czytelnika z zagrani­
cy. Z uznaniem wyrażając 
się o  publikacjach „Kuriera" 
związanych z ptóeszłośaą 
ant jako pochodzący ze 
Swięcian, proponuj ej aby 
kontynuować poszukiwania. 
Wszak ziemia ta.słynie ni® 
tylko ze swej niepowtarzal­
nej przyrody, ale też wielu 
ludzi, których nazwiska po­
winny być zachowane dla 
potomności.

,Ze Swięcian pochodzą

jyimi —  pisze- Piotr Ławry­
nowicz — . tacy Znakomici 
ludzie, jak marszałek Józef 
Piłsudski z Zułowa, W łady­
sław Bielikowicz, powstaniec 
z 1863 r. (stąd góra Bieliko- 
wicza między ametntarzami 
katolickim i żydowskim), 
Stanisław Bielikowicz, au­
tor naszejgo „Wi'nicjiika" Ol­
sztyńskiego, Mieczysław 
Chomficki, znany i ceniony 
pedagog, Jerzy Alfons Jaku- 
bianiec, as wywiadu, W i­
told Rudziński, znany kom­
pozytor, Wiktor Thomme, 
generał, bohaterski obrońca 
Modlina w  1939 roku, May­
er filmowiec, właściciel 
wytwórni filmowej w  HoUy- 

■ 1 Lew Kowarski, fizyk,.

Dymitr Szostakowicz (jego 
przedkowie pochodzili ze 
Swlęcian) i wielu, wielu i*n- 
nycjh, o których pamięć nie 
powinna' zaniknąć".

„Ze SwięciaWami pożegna­
łem się po przejściu frontu 

"7 lipca 1944 r., ale dotych­
czas pozostaję wiem y mo­
jemu miastu i żywa interesu­
ję się lasami jego mieszkań- 
ców* —  pisze na zakończe­
nie pan Ławrynowicz. —  
Stzczególnie interesuje mnie 
to, co już ma wartość histo­
ryczną".

Autor listu przekazuje ser­
deczne pozdrowienia świę- 
ciańskiemu krajoznawcy Ste­
fanowi Gemburze, z którym 
systematycznie korespondu­
je oraz prosi o wysłanie 
materiału relacjonującego 
odsłonięcie tablicy pamią­
tkowej k!u Czjcj ŻWirki, gdyż 
kupienie naszej gazety w *

Polsce jest dużym probier I 
mem. Chętnie spełniłem tę I 
prośbę.

Będąc w  kolejnej delega­
cji w  Swięcianach dowie- 
działem się, że wioemer Ge- 
riovaite Rretkelietóe groma- 
dzi materiały dotyczące I 
przeszłości miasta, jego I 
mieszkańców. List naszego | 
przyjaciela bardteo ją zainte­
resował.

Miasto chociaż jest nie­
wielkie, ale stare, ma boga-1 
tą historię. Wspomiha o  I 
nim Lew Tołstoj, przebywał F 
tu również Napoleon. Odro-1 
dzić pamięć przeszłości po- 1 
stanoWlłó również założone P 
niedawnb towarzystwo |
„Svefnćianija". Myślę, ze I
wspomnienia p. Ławrynowi- N 
cza przydadzą się również | 
tetmu towarzystwu.

iNikołaj NIEZAMOW
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Mariusz GASZTOŁ

Historia najnowsza-
O godzinie 10 rozpoczął 

się zjazd, na który pi^byio 
przeszło 1100 delegatów z całej 
republiki. Zwracając się do de­
legatów na zjazd, członek Grupy 
Inicjatywnej, poeta J. Marcin- 
fcevi,ćius powiedział: ,,Wreszcie 
nastąpił dfcień, gdy połączymy | 
naszą wolę obywatelską i poli­
tyczną, zasady intelektualne i 
twórcze, wszystkie siły fizyczne 
i duchowe dla odrodzenia Lit- - 

'-'wy. Zgromadzaliśmy się tutaj ro­
zumiejąc, że nasze wysiłki są nie 
tyJko początkiem wielkiej, trud- - 
nej i nieustannej pracy,' - lecz 

.także kontynuacją pracy, która 
od wieków milcząco i cierpli­
wie prowadzili nasi ojcowie i, 
dziadowie. Litewski Ruch * na 
rzecz Przebudowy kształtuje się 
i tworzy jako ogólnonarodowy 
ruch demokratyczny, wyrasta­
jący z naszej historii, z głębin 
dawnej i niedawnej przeszłości, 
z najlepszych tradycji życia na­
rodowego". Następnie ze słowami 
pozdrowień do zjasżdu zwrócili» 
się- przedstawiciele Frontów Lu­
dowych Łotwy i  Estonii.

Zabierając głos R. Ozolas po­
wiedział: „Świat jest dzisiaj
strasznie chory. A  najbardziej — 
ta jego szósta część, która uz­
brojona w  marksizm —I ostatnią 
największą teorię społeczną, 
skonstruowaną rozumem Europy, 
usiłowała stworzyć na ziemi 
idealne życie'. ’ Najważniejszy 
wniosek, jaki uświadamia sobie 
świat kończąc ten długotrwały 
eksperyment, będzie zapewne 
taki: człowiek nie może być
Bogiem' i wszystkie jego pre­
tensje do boskości stają się 
nieludzkie. Człowiek powinien 
znowu nauczyć się żyć -nie tyl­
ko dla siebie. Nie ty&ko dla sie­
bie, ale też dla innego człowie­
ka", .

Następnie udzielond głosu go­
ściowi- — ( I sekretarzowi KC 
KIPL A. Brazauskasowi, który 
m.inV powiedział: „Najważniej­
szym celem Partii Komunistycz- 

. nej jest służyć narodowi. Dla­
tego też hasło „Plany partii — 
planami narodu", powinniśmy 

, dzisiaj przekształcić w hasło 
„Plany narodu —  planami pair- 
til“>

Ta jakkolwiek werbalna) i nie­
wiele zobowiązująca deklaracja 

. stanowiła spore zaskoczenie. 
Do Jej realizacji droga była je­
szcze daleka, ale była pną pier­
wszym krokiem, stanowiła swe­
go rodżaju expose przed dwo­
ma dniami wybranego szefa 
partii1,

Z. Vaiśvila w swoim wystą­
pieniu zarysował program Saju- 
disu w dziedzinie ekologii i 
ochrony środowiska. Spośród 
kilkudziesięciu przemawają- 
cych jeszcze tego dnia osób 
warto zwrócić ijwagę na wystą­
pienie K. Prunskienś — eksper­
ta od spiaw ekonomii (doktorat 
1986 r.), w latach 1980—90 czło­
nek KPL i  przyszłego szefa 
rządu odrodzonej Litwy. ..Po­
ziom dobrobytu, sytuacja każde­
go państwa i narodu wśród in­
nych państw obok wartości kuł-

Początek patrz w nr. 228

tuTy w  znaaznym stopniu zale­
ży od1 potęgi gospodarczej,
Ekonomika powinna służyć lu­
dziom, nie może być pitzeciw- 
stawiana interesom - ekologicz­
nym, inarodowym, kulturalnym, 
soqj alno-demog rafi oznym Iudżi. 
Można to osiągnąć, gdy gospo­
darstwem zarządza zaintereso­
wany gospodarz-właściciel. Dla­
tego do głównych celów eko­
nomicznych Ruchu należy sa­
modzielność gospodarcza Litwy. 
Ale nadszedł czas,' gdy mówiąc 
„bęćlziemy sami zarządzali gos­
podarką Litwy" —r.mależy uprzy­
tomnić i zadecydować, jak to 
będziemy robili?1'/ 

Podsumowaniem wcześniej­
szych wystąpień dotyczących 
spraw materialnych, proble­
mów dnia codziennego było wy­
stąpienie V. Lamdsbergisa, mu­
zykologa, prof. Wileńskiego 
Konserwatorium —  od czerwca 
członka Grupy Inicjatywnej 
„Sajudisu". Przypomniał on, 
że człowiek, to' także twór du­
chowy, dlatego- jego potrzeby 
dotyczą też tej > sfery. Stwier­
dził on, iż człowiek wyrastając 
w określonym kręgu kulturo­
wym i religijnym nie może od­
ciąć Się od obowiązujących 
norm i zasad moralnych. Nie 
może dowolnie ich zmieniać i 
naginać do swoich potrzeb.

DrugiJ dzień zjazdu rozpoczął 
się od uroczystej mszy na placu 
przy Katedrze Wileńskiej o 
której oddaniu kościołowi za­
padła , oficjalna decyzja. Po 
MsZy Św. delegaci' przeszli do 
Pałacu, Sportu, gdzie kontynuo­
wano < zjazd. Przemawiało po­
nad 30 mówców. Zjazd, uchwa­

l i ł  statut i ogólny program. 
Czytamy w nim, że:
„litewski Ruch n a ' Rzećz 

Przebudowy «— Sajudis jest sa­
modzielnym ruchem obywatel­
skim, który popiera i pogłębia 
zapoczątikęwaną przez KPZR 
przebudowę społeczeństwa1 so­
cjalistycznego na zasadach de­
mokracji i humanitaryzmu. Nie 
podlega żadnym organom wła­
dzy, sąm natomiast spełnia fun­
kcję kontroli władzy. Sajudis 
zmierza do usunięcia skutków 
okresu stalinizmu i stagnacji. 
Podstawowym jego celem jest 
jawność, demokracja oraz odro­
dzenie suwerenności politycz­
nej, gospodarczej i kulturowej 
Litewskiej SRR. Sajudis wyraża- 
jąę. wolę obywateli Litewskiej 
SRR, walczy o zapewnienie su­
werenności państwowej LSRR i 
wszystkie wynikające z tego na­
stępstwa. Status LSRR w Zwią­
zku \ Radzieckim powinien być 
określony na leninowskich za­
sadach federacji, równoupraw­
nienia republik ze stałym pra­
wem do samostanowienia. Li­
tewska SRR powinna samodziel­
nie uczestniczyć w organizacjach 
międzynarodowych, utrZymywać 
stosunki dyplomatyczne i kon­
sularne z zagranicą.

W  punkcie dotyczącym tak 
delikatnego zagadnienia jak 

, stosunki narodowościowe czyta­
my: „Świadomość narodową i
przejawy specyfiki na/rodowej 
Sajudis uważa za ważne czyn­
niki odnowy społeczeństwa. Tym 
samym zmierza do konkretnych

i wyraźnych konstytucyjnych 
gwarancji równości narodów, 
Na podstawie tych gwaralncji 
należy udzielić jednakowych 
praw i swobód socjalnych, eko­
nomicznych ' i; kulturalnych 
wszystkim obywatelom LSRR, 
niezależnie od ich narodowości, 
języka, wyznania i- obyczajów. 
Sa j u dis deklaruj e popieranie
rozwoju kultury i piśmiennictwa 
w językach Ojczystych'. Wyra­
ża jednocześnie pogląd, że rów- 

, nouprawnienie narodowościo­
we jest możliwe jedynie w  
warunkach uznania pfrZez przed­
stawicieli wszystkich narodów 

' prawa narodu litewskiego do 
saimoakreślenia, suwerenności i 
terytorialnej integralności, zna­
jomości i poszanowania historii 
Litwy, jej kultury, języka oraz 
prawa do Ich krzewienia na te­
rytorium odziedziczonym po 
przodkach".

W  sferze gospodarki Sajudis 
, żądał samodzielności gospodar- 
” czer-LSRR jako elementu suwe 

renności. Stwierdzono. Iż Litwa 
uczestniczy w życfu ZSRR jako 
jednolita całość gospodarcza, a 
jej stosunki gospodaraazie z 
ZSRR 'i  innymi równoprawnymi 
republikami muszą opierać się 
na umowach | ekwiwalentnej 
wymianie rynkowej. „Republi­
ka sama decyduje o wszystkich 
wewnętrznych sprawach gospo­
darki —  cenach, taTyfach, poda­
tkach,, regulowaniu systemu 
płac i finansów. Sajudis popie 
ra wprowadzanie • w  republice 
samodzielnego systemu pienię­
żnego jako środka zapewnienia 
stabilności gospodarki.

Zjazd wybrał Sejm Sajudisu, 
składający się z 220 osób. Na 
koniec ogłoszono oświadczenie 
dobrej woM: „My, uczestnicy Li­
tewskiego Ruchu na rzecz Prze­
budowy poczuwając się do od- 
powiedzialności, jaką nakłada na 
nas odnowa socjalno-politycZna 
społeczeństwa, odrodzenie mo- 
rąlne i narodowe, opowiadamy 
się za:

jednością przeciwko* rozłamo­
wi,

zaufaniem przeciwko podej­
rzliwości',

budowaniem przeciwko nisz­
czeniu,

ożywieniem przeciwko dła­
wieniu we wszystkich dziedzi­
nach życia Litwy".

W  tym samym dniu odbyła się 
jeszcze konferencja prasowa, za 
brał na niej głos A. Brazauskas 
Odwołując się między innymi 
do słów kardynała Śladkevićiu- 
sa, ostrzegł przed skutkami' na 
Zbyt pochopnych działań, wez­
wał do racjonalności i opano­
wania. „Trzeba umieć czekać i 
nie deptać £obie po piętach". 
Słowa jego wyraźnie kontrasto­
wały z odczuciem ogólnej eu­
forii i radości. Szef paTtii komu­
nistycznej jeszcze raz zaskoczył 
naród. Jest to o tyle istotne, że 
obrazuje i uzmysławia przemia­
ny w łonie- rządzącej partii i na 

.jego szczytach. Konstatując sło­
wa A. Brazauskasa i sytuację na 
Litwie jesienią 1988 r., tru&lno 
oprzeć się analogii z Polską 
sierpnia 1980 r„ kiedy po faii 
strajków, zachłystując się osią­
gniętymi ustępstwami rządu 
wysuwano nowe żądania, ów - 
ćzesny prymas, Polski kardynał 
Stefan- Wyszyński powiedział: 
„Nie chciejcie wszystkiego na­
raz, umacniajcie wasze i tak 
epokowe osiągnięcia**. Byli 
wówczas tacy, którzy w euforii 
i uniesieniu mówili o kapltulan- 
otwie i zdradzie. Sens słów kar­
dynała zrozumiano w Polsce 15 
miesięcy później w jedną z zi­
mowych nocy — 13 gmidnia 
1981 r. (noc wprowadzenia sfcst 
nu wojennego).

Słuchając wystąpienia Brazau­
skasa nikt chyba wówczas nie 
przypuszczał, że za rok ten sam 
dzłowiek 1 ta sama partia, zrzu­
cając zwierzchnictwo KPZR 
opowie się za suwerennością 
państwa.

Tymczasem był dopiero rok 
1988. Mimo kolosalnych zmian 
w ciągu ostatniego półrocza, po­
stępu demokracji i wolności po­
litycznej rok ten należał jeszcze 
do minionej epoki, epoki stali­
nowskiej.

(Cdn.)

Wystawa w Domu Parafialny
Ód tygodnia czynna jest w Do­

mu Parafialnym w Niemenczynie 
wystawa poświęcona yilnianie fo­
tograficznej Jana Bułhaka. Tym 
razem faktycznie, prezentuje się 
tu szerszy wybór tematyki- w po­
równaniu z tym, jaki można by­
ło obejrzeć na wiosnę w wileńs­
kiej ', Arce".

Wystawa niemenczyńska bo­
wiem obejmuje zdjęcia krajobra­
zu, jego obiektów Ziemi Wileńs­
kiej. Przez to więc powinna przy­
ciągać bardziej też mieszkańców 
Wileńśzęzyzny.. Zresztą tak zos­
tała właśnie pomyślana jako e- 
wentualnie wystawa ruchoma, 
która może -byc wyeksponowana 
tam, gdzie sobie zażyczą jej 
widzowie. Z Niemenczyna więc 
może powędrować do Trok, Nie- 
mieża itp. Dyspozytorem . jest 
ledakcja „Znad Wilii".

Przypomnijmy, jże j 
— uznany ojciec artystyczni 
tografii polskiej, z wielkT^il 
cią, głębokim uczuciefgjj|gjgfl 
zania przekazuje obraz V|NL 
jemu i nam ziemi.VWaito*V 
obejrzeć efekt jego dzieuSL 
dać należy, że wystav/af«| Ul 
się w Niemen czynie C  
wy księdza parafii Ri||§j&jf 
kutisa, który prężni^ jsfifik.L 
rozwijać, oprócz, naturalna*! 
sji duszpasterskiej [.> 
kulturalno-społeczną.1 j  
pozwala na to nie tak <ra9 _  
też nie bez jego współmtójf^^K I 
otwarcie domu P a rą g ^ ^ ® ^ ^ ^| WEROWs^ l

. na. ZDJĘCIU: wystawC. ,  
kowska w Nlemenczynln^^H 

Fot. B. Kondratów  ̂j

U

A M D ^ A Ć D A  |
d. HERMES | 

IMPORT - EKSPORT
artykułami pochodzenia krajowego I zagranicznego * I
oferuje do sprzedaży niżej wymienione artykuły na I 

zasadzie płatności za dolary oraz handlu wymiennego j | 
tzn. w  barterze.

1. Masło loślinne 1 margaryna spożywcza

2. O leje jadalne do produkcji przetworów spożyw­
czych i ryb

^  Cukier buraczany lub trzcinowy

4. Odzież dziecięca i dla dorosłych, jak również obu- | 
wie.

W  zamian jesteśmy zainteresowani dostawą kawioru 
czarnego w  różnych opakowaniach.

Możemy również zakupić duże ilości sardynek w pusi* 
kach w  oleju o poj. 160 i 240 gram oraz przetwór^ryb­
ne. Odbiór towarów przez naszą firmę natychmiast, 
ne w  LSD względnie towar za towar.

Dos lawy ze strony naszej Himy natychmiastowy J  
podpisaniu umowy.

Możemy również dostarczać różnego rodzaju słody*# j 
produkowane w  Polsce oraz w  krajach zachodnidj|

Biuro:
f Warszawa, uL Niemcewicza 17 (pok 112) -

Tel. 658-44-77 oraz 659-13-44 wew. 21. „
Fax: 48-39121111 Warszawa lub nr 4#-2-6593040.jj

Oczekujemy propozycji.
fZam. 1350)

W A S Z A  i a  G A Z E T A
Rzetelna informacja, bezkompromlspwa publicysty 

ka polityczna, obiektywnie kpmeutarze, rozrywka, pi® 
gram telewizyjny na tydzień.

Nasz indeks 67335.
Koszt prenumeraty z dostarczaniem:

1 mtes. — 32 tal. 9 
3 mles. — 104 tal. J  
(za 13 numerów)

Tylko pren|umerata zapewniła regularnie otrzyma11** 
„NASZEJ GAZETY"!

(Zam. 1347®,
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Śpiew m a  d u ż o  k o lo r ó w , s tv ló w u i t  e i e w i z j a
_______  J  WTOREK. 24 IJSTOPADAROZMOWA 

-  pD^WODNICZĄCYM 
JU R Y  KONKURSU 

urOKAZ^TÓW W  RAMACH 
tygodnia w ło sk ie j  
muzyki ope row e j
IBdre ORLO WITZEM

2aoynl)ftiy od życiorysu. 
u 7  wtfnJaki. mamy słabość do 
Jiorysów. Jeteli się w nich po- 
tebitf zawsze można doszu- 

J* sję jakichś powiązań danej 
t Wilnem, Włleńszczyzną. 

_  U ffijafe — nic z tego. Jes- 
lem jodowitym sąpotczaninem —
rti słowa Sopot. W  -

__ Od 25 Jat mieszka Pan w 
Kopentódze. Czy to w myśl za­
sady, że trudno być we jasnym  
ĵaju prorokiem?
— Możliwe. że to również, 

chociaż nie zastanawiałem się nad 
tym głębiej w wieku 17 lat, kie. 
ćy to ustaliłem dla siebie, czego 
* żvciu chcę.
— Chciał Pan śpiewać.
— Tak. Dla śpiewu zaniecha- ‘ 

Jem nauki gry na skrzypcach.
__ Czy miał Pan od razu pię­

kny głos, czy od razu na Panu 
się poznano?

— Muszę powiedzieć, że nie 
miałem dużego głosu. To jest, 
coś widocznie było, bo śpiewałem 
w chórze szkolnym. Ale w. wie­
ku 17 lat, jak już mówiłem, pos­
tanowiłem zostać solistą i sam 
wyrobiłem sobie fanatycznym 
śpiewem głos

— Chce Pan powiedzieć, te  w  
zasadzie każdy może zostać śpię-- 
wakiem, jeżeli nad sobą popracu­
je?

— W zasadzie tak. Z. tym, że 
jedni mają wielki głos, inni 
niniejszy. Nad jednymi trzeba du­
żo pracować, nad innymi mniej.

— Słyszałam to kiedyś od mo­
jej nauczycielki muzyki, ale wte­
dy nie dałam temu wiary* Kto 
wie, może gdybym uwierzyła, by­
łabym dziś prtmadonną opery 
wileńskiej.- O y  pamięta Pan 
ten moment, kiedy odkrył, że po­
trafi śpiewać?

— Tak, to było w gimnazjum, 
po lekcji' gimnastyki. Byłem roz- 
trżany i wypiłem zimnej wody. 
Nazajutrz na próbie chóru mia- 
•em chrypkę i wtedy ktoś po­
siedział: .Jaki on ma interesu­
jący głos". Śpiew jest wirusem. , 
Połknąłem go. W  wieku 18 lat 
śpiewałem już na scenie operet­
ki w Gdyni, przeszedłem studio 
"̂ orskie, Zadebiutowałem w 
êku 22 lat na scenie Opery 

Bydgoskiej w .Eugeniuszu Onie- 
Wjie". Następnie — studia we 
Włoszech u Małrio del Monaco, 
l i  Bechi, LuigI- RJccK Diziś 
jestem profeaseur associe czy-
1 wykładam gościnnie w 
|«nych krajach: Japonii*,
ySA, Anglii-, Szwecji, A ub- 
•IaW. na Tajwanie, w Finlandii i, 
oczywiście, w Danii. Mam w  
Kopenhadze własne studio z sa- 
*a kameralną Przyjeżdżają do 
"“le śpiewacy z różnych krań-

PRESJA NA SĄD

W oświadczeniu Sądu Najwyż- 
go Republiki Litewskiej prze- 

|^nym ELTA mówi się, że do- 
ainł4* n*e Przyjęto ustaw re-1 
Cihowł ŵarantujących pełnienie 

u 1395 konstytucyjnego. | 
iTfytucja Republiki Litwskiej 

* Jż wymiar sprawi edliwoś- 
realizują wyłącznie sądy i 

wir*06. niezawisłe. Wszelkie
dów « 8!e działalności są-
taz zakazane. Jednak co-

8lęraj. ' r6żne gnipy osób sta-" 
^ a z a L * *7 pomocV Poanniąć 
t>a sąd r£ ,jSt#wow0 wpłynąć
wieców • wróżek, obrażania,
•Mu w pomieszczeniu

H się do przemocy.
,iiu br' S® ogłoszę-
*Pr»w , -n Przez kolegium
sceo* D22*^nych Sądu Najwyż- 
ludzj Litewskiej grupa
Uc badai°Wa*a przemoc wo- 
pr°kurałn̂ cvc*ł sprawę sędziów, 
W iu j. 1* * °sób, które zwróci*

'> ? « *  »raw.° °bronĘ ich

ców świata. Nie tracę kontaktu z 
krajem. Jestem prezesem duń­
skiego Towarzystwa Szopeno­
wskiego.

— Ale chyba koncertuje Pan 
również?

— Tak. Występuję w Paryżu, 
Tokio, Melbourne, Waszyngtonie, 
Chicago, Helsinkach. Robię na­
grania. Nagrałem między innymi 
jako pierwszy pieśni Chopina dla ’ 
Radio France... Ale wie pani, 
gdzie się najbardziej wzruszy­
łem? W  rodzinnym Sopocie. By­
łem już znany, gdy wystąpiłem 
na scenie Opery Leśnej. I to był 
najważniejszy koncert w moim 
życiu; w jamie orkiestrowej sie­
dzieli moi koledzy, na widowni 
znajomi. To taki wewnętrzny, o- 
sobisty sukces.

— Częściej bywa Pan na Za­
chodzie niż na Wschodzie. Jak 
Pan znajduje naszą obecną sy­
tuację?
- •—  Nie podoba mi się to, co 
teraz robi się w krajach postko­
munistycznych. Dominują ludzie 
niewykszałceni; niekulturalni — 
ci, co mają pieniądze. Kultura 
umiera. A  przecież jest ona 
skarbnicą tradycji narodowych. 
Ludzie powinni o tym pamiętać. 
Co mi się najbardziej rzuca w 
oczy —  to brak tolerancji w  
życiu codziennym. Brak aspiracji 
twórczych. Wszyscy zajęci są 
sprawami przyziemnymi i to wy­
wiera na osobowości swoje pięt­
no. Ludzie teraz nawet rozmawia­
ją inaczej — pośpiesznie strzępa­
mi zdań, nieraz zaczerpniętymi ze 
slangów. Nie ma miejsca na prze­
myślaną spokojną dyskusję, na 
medytacje o sprawach stokroć 
cenniejszych, bo duchowych.

—  Jest Pan po raz drugi w 
Wilnie. Czy jest Pan świadom 
lego, że w kołach muzycznych du­
żo się o Panu mówi?
; Rozpieszczają tu mnie. Ja­
dąc do Wilna nawet nie przypu­
szczałem, że sytuacja jest aż tak 
tragiczna. Ale dobre dusze przy­
noszą mi do hotelu kaloryfery, 
elektryczne, grzejniki, nawet gar- 

•ńki, abym mógł sobie zagrzać wo­
dę. To wzruszające. Przyjemnie 
jest pracować z ludźmi, którzy 
wyrażają zainteresowanie. Oa- 
czuwam to bez przerwy. Konfron­
tacje w sztuce są niezbędnie. 
Często chodzimy z jakimiś wew­
nętrznymi pytaniami, na które in­
ni mogą dać odpowiedź. Dlatego 
trzeba się spotykać, dyskutować, 
wymieniać poglądy. W  moim wy­
padku kontakty ułatwia znajo­
mość sześciu języków oracz wie­
lu teatrów. Wiem, co się cteaefje 
w wokalistyce na świecie.

— Aby wykładać trzeba mleć 
żyłkę pedagogiczną. Bo przecież 
nie wszyscy śpiewacy umieją 
przekazać studentom swą wie­
dzę. Znam takich, którzy musie­
li zrezygnować z wykładów w 
konserwatorium. O Panu mówią, 
że jest Pan pedagogiem z Bożej 
łaski, doskonałym psycholo­
giem, znawcą bel canta. Kiedy 
Pan się przekonał, że posiada

ten dar j potrafi przekazywać 
swe wiadomości innym?

— Właściwie jeszcze w chó­
rze szkolnym, Analizowałem to, 
co robię' i opowiadałem o tym 
kolegom. Okazało się, że umiem 
ich przekonać. jj

— Nie jestem znawcą, ale na­
wet ja potrafię odróżnić jiaszych 

'młodych śpiewaków, którzy prze­
szli przez Pana ręce. To Erika 
Navickatte, Gintaras Liaugmlnas 
Mają bardzo ładne frazowanie, 
emisje, panują nad swoim gło­
sem.
• —  Aby bvć sc listą, trzeba być 
przede wszystkim instrumentalis­
tą. Należy opanować instrument 
głosowy. Wydobywanie z siebie 
głosu to jeszcze nie śpiew. Trze­
ba stworzyć swój własny warsz­
tat, a spotem nauczyć się nim 
kierować. Od tego momentu za­
czyna się dopiero świadome mu­
zykowanie... Wielu młodych 
śpiewając nie słyszy siebie, li­
czę ich tego uczę poznawać sie­
bie. Śpiew ma dużo kolorów, du­
żo stylów, jest odzwierciedleniem 
osobowości ludzkiej. Trzeba to 
wydobyć z człowieka. Głos; jest 
również bardzo skomplikowanym 
mechanizmem — zanim doled do 
słuchacza przechodzi różne eta­
py. Może sie po drodze zdefor­
mować, ale może. przy odpowie­
dnim ustawieniu, przybrać wspa­
niałą formę... Pewne rzeczy śpie­
wak powinien robić mechanicz­
nie —  i to niu daje szkoła. A  
potem już może tę ipechanikę po- 
' łączyć z Własną wrażliwością i 
wtedy mówi siq_ o prawdziwym 
mistrzostwie, o prawdziwym ar­
tyzmie. Staram' się wytłumaczyć 
młodym, jak to jję robi, jak ko­
rzystać z tego arsenału.

— Robi Pan cuda. Pizy tym w 
tak krótkim terminie —  dziesię­
ciu dni, dwóch tygodni. G. Liau- 
g ml nas, G. Bergorulko, pianistka 
R. Jakutyte, którzy byli u Pana 
w br. w Kopenhadze na kursie 
opowiadali potem zadziwiające 
rzeczy o Pana metod złe. Dużo 
słyszałam o Panu również od 
muzyków polskich. Coraz to któ­
ryś ze śpiewaków przemyka do 
Kopenhagi szczególnie przed 
jaldmlś odpowiedzialnymi kon­
kursami.

— Cieszę się, jeżeli mogę im 
pomóc.

— Czy udał się, Pana zdaniem, 
ten pierwszy Tydzień Muzyki 
Włoskiej 1 konkurs wokalistów?

— Sądzę, że tak. Macie dużo 
ładnych głosów, dobrą szkołę. 
Wydało mi się również, że im­
preza wzbudziła zainteresowanie 
w mieście. Na drugiej turze sa­
la była przepełniona, niektórzy 
nawet nie mogli znaleźć miejs­
ca. Wydaje mi się, że ta piękna 
impreza stanie się tradycją.

— Dziękuję za rozmowę.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: Andre Orlowltz 

Fot. Walery Charln

WTOREK. 24 LISTOPADA 
LTV-1

9.00 — Program. 9.05 •— Te- 
iegiełda. 9.15 ; — ;i01...02...03. 
9.40' — Nasz język. 10.10 —- 
Studio sportowe. *18.00 — Wia­

domości. 18.15 ■— Mówią Bałto-
wie. 18.30 — Bumerang. 19.00
— Koncert. 19.1C.— Program e- 
konomiczny. 19.55 — Nasz ele­
mentarz. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama., 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Okno do Eu-, 
ropy. 21.45 —  Reportaże z co­
dzienności. 22.15 — Kawiarnia 
„Arka". 23.00 — Przedstawia
Wasze studio’*. 23.15 — Wiado­

mości wieczorne.
LTV-2

2 0 . 3 5 Film fab. 21.25 — 
Najśmieszniejsi ludzie Ameryki. 
21.50 —  Koncert. 22.00 — Ale­
ja Laisves. 22.20 — TV serial 
„E-Street", 22.50 — Wideofilm. 

Warszawa
11.00 — „Pogranicze w ogniu" 

(13) —  serial TP. 12.00 — Gieł­
da pracy — giełda szans. 12.15
— Przyjemne z pożytecznym.
12.30 — W  drugim planie. 12.45 

pj|- Klub samotnych serc. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Pro­
gram dnia*. 13.15̂ —17.00 — Te­
lewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla dzieci: „Tik—Tak“. 1̂ .50 —  
Język angielski dla cfziećt'. 18.00
— Teleexpress. 18.20 — „Królik 
Bugs" — serial prod. USA. 18.50
— „Murphy Brown" —- serial 
prod. USA. 19.15 — Encyklope­
dia II Wojny Światowej. 19.45 
-r- Żołnierze pokoju. 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 20.55 — 7 minut dla mi­
nistra pracy. 21.10 — Arcydzie­
ła sztuki filmowej: „Rzym, mia­
sto otwarte" — film fab. prod. wło­
skiej. ’ 23.10 — "Listy o gospodar­
ce. 23.45 — Wiadomości. 0.05^
— i. Notatnik prowincjonalny. 
0.30 — Świat bez granic —- 
Polska w oczach zagranicznych 
korespondentów. 0.50 — Pow­
rót bardów: Jacek Kacząiarski.

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5,00 •— 
Dziennik. 5.20 —‘ Gimnastyka
5.30 A— Poranek. 7.45 — Firmą 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
8 . 2 0 TV f serial „Bogaci też 
płaczą". 9.05 ~  Przegląd pił­
karski. 9.35 — Koncert dobro­
czynny. 10.30 — TV film fab. 
„Drobiazgi życia (8). 11.00 •*— 
Dziennik. 11.20 — TV film fab,
„Dawid i Goliat". 12.30 — Film

? anim. 12,35 — TV film fab. 
„Razem". 14.00 — Dziennik. 14.20 
—- Program. 14.35 — Wiadomoś­
ci biznesu. 14.40 — Świat pie­
niędzy A. Smitha. 15.10 — No­
tes. 15.15 — Serial anim. „Pszczó­
łka Maja".' 16.05 — Młoda gwia­
zda. 16.50 —  Ekspres prasowy. 
17.00 — Dziennik. 17.20 — Pro­
gram. 17.25 — Film anim. 17.35
— Przedstawia międzypaństwowy 
kanał Ostanktno. 18.00 — TV 
serial „Bogaci też płaczą”. 18.45
—  Miniatura. 19.00 — . Temat. 
19.45 — Dobranocka. 20.00 —  
Dziennik. ' 0.15 —‘ Mistrzostwa 
Ukrainy , w siatkówce kobiet. 
„Iskra" Ługańsk — „Orbita" Za- 
poroże.

TV Rosji 
7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 

biznesmenów. 11.00 — Film fab. 
„Samotny głos człowieka". 12.35
— TINKO. 12.40 — Sprawa chło­
pska. 13.00 — Wieści. 15.00 — 
Telegiełda. 15.30 — Program dla 
przedszkolaków. 15.50 —. Film 
anim. 16.00 — Wieści. 16.15
— Uralska TV. 17.00 — Tango 
ponad wyspą. 17.30*—■ Informa­
tor parlamentarny. 17.45 — Mo. 
ja Ojczyzna. 16.45 — Święto co I 
dzień. 18.55 — Reklama. 19,00 — 
Wieści. 19.20 — Reklama. 19.25

— TV serial ,,Santa Barbara". 
(103). 20.15 — W. strżelczyk w 
„Staroświeckie] komedii". 21.00 
• -  Powrót. 21.55 Reklama. 
22.00 — Wieści. Prognoza astro­
logiczna. 22.25 — Karuzela spor­
towa. 22.30 -7- Dziś w RN FR. 
22.45 Koncert. 23.15 — Pro­
gram muz.,

ŚRODA, 25 LISTOPADA

UKF 69.05

w W y 4 *zV _°?wtedcząi_że
rnołesamowoli badanie 

*ię stać niemożliwe. I

Radio „Znad Wilii" proponuje 
codziennie ort godziny 14.00 do 
02.00 stałe audycje informacyjne, 
retransmisje programów BBC, og­

łoszenia, kursy walut, konkursy 
oraz następujące audycje:

Wtorek, 24 listopada: 23.10 —  
przypadkowy koncert, 23.50 ‘
Lekcja języka angielskiego — Ra. 
dra BBC, 24.00 — Muzyczna noc 
Rajmunda Ko wałkowa.

Środa, 25 listopada: 23.10 — 
Muzykorama — program Jaros­
ława Kamiński ego, 23.50 — Lek­
cja języka angielskiego — Ra­
dio BBC. 24.00 — Muzyczna noc 
Rajmunda Kowalkowa.

Czwartek, 26 listopada: 23.10 —

„Portret artysty" — zespół Eag- 
les —- program Leonarda Tupki, 
23.50 — Lekcja języka angielskie­
go — Radio BBC, 24.00 — Muzy­
czna noc Jarosława Kamińskiego.

Piątek, 27 listopada: 23.10 — 
Lista przebojów Radia „Znad 1 
Wilii", 24.00 — Muzyczna noc 
Jarosława Kamińskiego.

Dział reklamy Radia ,Znad 
Wilii": 20.19 Wilno. al. Laisves 
60, p. 1805 tel. 42-94-57 od 13.00 
do 17.00. ‘

LTV-1
9.00 Program. 9.05. — Pod 

własnym dachem. • 9.50 — Film 
dok. 18.00 — Wiadomości. 18.15
— Ciepło — przedmiotem naj­
ważniejszej troski. 18.35 — Dla 
małych i dla dużych. 19.15 — ' 
Zaśpiewajmy nową pieśń... 19.35
•— Fakt. 19.55 — Nasz elemen­
tarz. 20.00 — Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 .— 'Panorama.
21.00 — Studio państwowe. 21.45 

Ekspres muz. 22.30 — Film
anim. 22,45 My obydwaj.
23.10 — Puste miejsce. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

TV Litwy Wschodniej
18.00--— , Trans. programu 

. TVP-I. 19.15,— Wiadomości w 
jęz. litewskim. 19.25 — Rolnik. 
19.50 Klut Kolumba. 20.00 

■j--—- Wiadomości w jęz. rosyjskim,
20.10 — Film anim. „Hojność".
20.20 — Pogranicze litewskie. 
20.40 — Telestop. 20.45 — Wia­
domości w jęz. polskim. 20,55 
—- Nie śpiji jeszcze... 21.05 ®  
Uczę się ję?yka litewskiego.
21.30 — Jak żyjesz. TV Litwy 
Wschodniej. 22.00 — Trans, pro­
gramu TVP-I. 23.00 —- Film fab. 
„Niewidzialna granica .

Warszawa
11.00 —  Arcydzieła sztuki fil­

mowej: „Rzym, miasto otwarte" 
r— film fab. prod. włoskiej. 13.00

Wiadomości. 13.10 — Pro-v 
gram dnia. 13.15—17.00 — Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
młodych widzów: ,.A vista"
Quaz muzyczny oraz film z serii 
„Oddział dziecięcy" (12). 18.00
— Teleexpress. 18.20 — ,Ĵ a 
wariackich papierach" (8) — se­
rial prod. USA 19.15 — Akade-. 
mia'zdrowego dała. 19.35 — My 
i świat 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.20 — 
Mecz piłki nożnej: „Glasgow 
Rangers" „Olimpiąue" Mar­
sylia). 23.55 — Wiadomości. 0.15
— ,.Królowa Bona" (4) —:■ serial 
TP.

Ostanklno 

4.55 — Program- 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — TV film fab. „Bogaci 
też płaczą". 9,50 — Filmy anim.
10.20 — Rock. 11.00 — Dziennik.
11.20 — TV film fab. 12^5 — 
TV film fab. „Szczęśliwy brzeg".
14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro­
gram. 14.25 — Rozmaitości TV.
15.10 — Notes. 15.15 — Serial 
anim. „Pszczółka Maja". 16.10 — 
Rock. 16.50 — • Ekspres prasowy. .
17.00 — Dziennik. 17.20 — Pro­
gram. 17.25 — Film anim. 17.50
— Przedstawia międzypaństwo­
wy kanał Ostankino. 18.10 — TV 
serial „Bogaci też płaczą". 18.55

• ' — Puchar UEFA w piłce nożnej 
„Dynamo" Moskwa — „Benfica" • 
Portugalia. 19.45 Dobranoc­
ka. 20.00 — Dziennik. 20.35 — 
Puchary w piłce nożnej, w prze­
rwie — Dziennik. 0.30 —- TV 
film fab.

TV Rosji 
7.00 — Wieści. 7,20 — Rek­

lama. 7.25 — Czas biznesmenów.
11.00 , TV serial „Santa Bar­
bara" (103). 11.50 — W  wol­
nym czasie. 12,05 — „Burda Mo­
ri en'‘ proponuje. 12.35̂ —  Prog­
ram informącyjno-komercyjny. 
12.40 —• Sprawa chłopska. 13.00
— Wieści. 15.00 — Sygnał. 15.15
— TV film ,.Rodzina Smimo- 
wów. Ja4 żyć?". 16.00 — Wieści.
16.15 — Daleki Wschód. 17.00 
— Program religijny. 17.45 —
7V klub dyskusyjny. 18.45 — 
Święto co dzień. 18.55 — Rekla­
ma. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Reklama. 19.25 •— TV serial 
„Santa Barbaro.". (104). 20.15 —
Sam sobie reżyserem. 20.50 — 
Program EKS. 21.00 — Serial 
dok. „Monstrum". Film 5. Stalin
i wojna". 21.55 — Reklama.
22.00 — Wieści Prognoza astro­
logiczna. 22.25 — Karuzela spor­
towa. 22.30 — Dziś w RN FR.
22.45. — Nie znam innego ta­
kiego kraju. 23 10 — Studio sa­
tyry.’ I



„K U R I I L E r? S K
2< listopada 1992 r.

C E K T R O  K U B A S
Bezpłatnie

dostarczamy do sprzedały, dopomożemy nabyć, wybie­
rzemy wariant wymiany.

Pracujemy na zasadzie sklepu: wasz towar —  nasz 
nabywca.

Handlujemy mieszkaniami, zagrodami, działkami, mu­
rowanymi garażami.

Oferujemy typowe 1 Indywidualne projekty domów, 
mieszkań, biur, kawiarń.

Zwracać się: „Cenjtro Kubas", Vilnlus, uL Klalpódos 
2, tek 22-70-90, 22-78-41.

(Zam. 1324)

Spółka Akcyjna „2ygunasu
organizuje 'wycieczki komercyjne:

— 3 DNI W CHINACH (U R U M C Z I). Odlot z 
Mińska. Odjazd 25, 30 listopada i 4 grudnia. Ce­
na wycieczki: 200 doL OSA, 70000 rubli i 15000 
tatonów.

— 2 DNI W STAMBULE. Z Wilna odjazd au­
tokarem w każdy poniedziałek I środę, z Mińska 
'odlot samolotem. Cena wycieczki: 220 doi. USA, 
14000 rubli i 2000 talonów.

Informacja telefonicznie: 
w Wilnie: 26-11-24, 26-13-94, 
w Kownie: 20-29-17, 
w Alytusie: 5-25-62.

(Zam. 1341)

30 LISTOPADA 
organizuje się 4-dniowy wy­
jazd do Chin (Urumczi).

Zwracać się: Vilnius( teł. 
61-60-67, 74-41-89 (po pracy).

(Zam. 1317)

DROGO SKUPUJEMY CZEkl 
INWESTYCYJNE 

Opłata od razu.
Zwracać się: VUnlus, uL 

Moniuśkos 27. 1 piętro (Zwie­
rzyniec); Zirmunu 27, II p lę -, 
tro; tel. 77-99-76.

(Zam. 1312)

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. Płaci­

my od grazu.
Zwracać się: Vllnlus, Tra­

ku 12a, tel.: 22-78-90.
(Zam. 1328)

SPRZEDAJĘ 
nowe kuchenne płytki elek­
tryczne, zapasowe fajerki, 
pralkę ,,Wjatka-automat-16u, 
papierosy „Wlnston". Zwra­
cać się: Vilniu8, tel. 4t*64-27.

. (Zam. 1314)

KUPIĘ
dwupokpjowe mieszkanie. 

Zwracać się: VUnlus, tel.
• 22-70-90.

(Zam. 1325)

KTO URODZIŁ SIĘ 
24 LISTOPADA

Ich wiodącym atutem jest ak^ 
tywność życiowa. Są niezwykle 
ruchliwi l przedsiębiorczy. Lu­
bią działać, niezależnie, poza 
oficjalnymi , strukturami. W  
swoim postępowaniu nie udeka- 
ją się do wybiegów dyplomaty­
cznych ani chytrych sposobów, 
lecz działają w sposób prosto­
linijny. W  stosunku do otocze­
nia bywają kłótUwj, 1 zbyt czę­
sto zmieniają zdanie. ' '

Ekrany

Wyrazy szczerego współ­
czucia Teresie MICKIEWICZ 
1 Henrykowi BUJELOWI te 
powodu zgonu Matki składa 
zespół pracowników Wileń- 
sklej Wyższej Szkoły Rolni­
czej

I Dyżurni wydania: 
Krystyna ADAMOWICZ, 

| Zbigniew MARKOWICZ. 
Teresa Z ARK,
Teresa 8TRUMO.O,
Jan LEWICKI -

VILNnJS — „Kup — sprzedaj** 
JUSA, komedia) o 11, 13. 15,
17, 19* 20.50.

AUSRA — „Długa rozłąka" 
(2 serie, Indie) o 10.30, 13, 15-30,.
18, 20.30.

LAZDYNAI — „Ślepa kobieta 
z mleczem" (Japonia). —  28, 
29ja  — o 12. 14, 16, 18. „Mi­
randa'1 (Włochy, dla dorosłych)
28, 2 9 — o 20.

DRAUGYSTE — „Dlaczego jalM
(USA, komedia) — 24—27.XI — 
o 16. 19.40. 28, 29.XI — o 14, 
16. 19.40. „3:15M (USA) — 24 —
29.Xl — o 17.50.

PERGAŁE — „Wielki zamach 
na amerykańskie dziewczęta" 
lUSA, komedia): 24—28JC1 - o 
IZ 14, 16, 18, 20. 29.XI — o 
14, 16, 18, 20. 29JCI — „Dzikie 
łabędzie" (anim.) o 12. ,

AID AS —  28. 29JCI „Mi­
łość zwydężau (2 serie, Indie) 
o 16, 18.40*

Panie i Panowie!!
Tylko po nabyciu akcji budowlanej inwestycyjnej 

spółki akcyjnej

zostaniecie właścicielami nieruchomości!

Kapitał' „Inbistas" -  700000000 talonów
,4NB0STAS" zainwestował środki w:
Kowieński Kombinat Budowlany, Wileńską 

Fabrykę Elementów Sanitamo-T echnicznych,
Tauraską Fabrykę Ceramiki, Wileńskie Przedsię­
biorstwo Komercyjne Urządzeń, Kiejdańską Fa­
brykę Rur Stalowych, Kowieńską Fabrykę Szkła 
„Aleksotas" oraz 25 innych przedsiębiorstw.

„Inbustas" może sprzedać akcje również za 
czeki inwestycyjne.

Konsultanci „Inbustas" w Wilnie:
Zalgirio 90—517, tel. 75-41-60,
Zalgirio 90—321, teL 73-25-43.
Zalgirio 90—319, teL 73-23-74,
Raugyklos 15— 106, tel. 63-00-28.
Lukiśkiit 5—411, teL 22-48-61,
Basanavićiaus 24/1—7, tel. 65-01-61.

Do usług Państwa nasi 
agenci:

Alytus —  3-42-51i 5-14-21; 
5-1202,

Ignalina — 5-24-94; 5-22-45„ 
Jonava — 5-35-94; 5-23-90, 
Kaiśiadorys —- 5*18-84; 

5-27-00,
Kaunas — 20-92-21, 

22-05-38, 25-80-90, 72>-55-22, 
Kedadniai — 5-28-53; 

5-05-39. 5-49-95, 5-15-64, 
3-34-65, 5-64-18, 9-23-97, 

Lazdijai —  5-13-36,
Mołótai -'5-10-6(0; 4-47-19; 

5-15-41; 5-27-53,
RądyiBąkiS' — 5-16-04, 

5-64-56; 5-30-66 
Sakiai — 5-28-90; 5-16-98, 

5k-14-90,
Salćininikai —  5-13-72,

Konto tnŁ „INBUSTAS" 
600164101 164203/1— 154018
LTB Yllniaus sk. 8517, kod 
260101601.

Slrvinłos —  5-13*49,
4-77-40, 5-17-28,

Svenćlonys — 5-22-40,
5-28-86. 5-13-52, 5-10-44, 
5-10-53,

Tirakai -|  5-21-22, 5-47-30, 
' Ukmerge — 5-2CK31,

5-14-35, 5-12-45,
Yarena — 5-12-50, 5-28-21, 
Viltavi§kis —  5-27-81, 

5-14-87,
Zarasai — 5-U-37; 5-21-11, 

5-10-12. 4-64-74.

Visaginas —  5-11-50, . m 
Svenćioneliai —  5-12-42, f l  

5-18-64,
Elektrónai — 3-67-87, I  
YHnlus —■ 42-37-13, 

76-66-92, 26-60-74. 74-52-06^ 
73-04-19, 47-57-94. 41-15-2&*!

Ponadto akcje „INB0S* 
TAS" sprzedaje się w sali 
operacyjnej na Wileńskiej 
Poczcie Głównej od godz. 10 
do 19.

„INBOSTAS" proponuje chętnym nabyc&a, sprzedania, za­
miany domów, mieszkań, działek orąz wydzierżawienia ziemi.

Zwracać się: ViMus, Rau­
gyklos 15— 108. tel. 26-25-62 
do spółki nieruchomości 
,.NUOSAVYBE\

Akcjonariuszom' „INBUŚ- 
TAS" przysługuje zniżka 1 I  

(Zam. 1339)

Skupujemy
czeki inwestycyjne po 1— 1,2 talonu sumy pioczątko- 
wej. Płacimy gotówką od razu.

Zwracać się: Viłnśus, tel. 61-05-08 od godz. 10 do 
22 w  ciągu tygodnia. (Zam. 1318)

Y1LNIUS TRAYEL
O r g a n i z u j e m y

autokarowe wycieczki 
do Polski —  26 listopada, 
do Rumunii —  29 listopada.
Nasz adres: Vllnius, Naugarduko 32, teł. 26-22-19,

26-22-21.

Kalendarium j
* Wtorek (24JO> jest P J  

dniem 1992 r. Do końca roku 37 
dni.

* Znak Zodiaku — Strzelec-
*  Imieniny: Emmy, Flory,-J*" 

na, Romana.
* Wschód Słońca — 8.08, 

chód —  16.05. Długość dnia 7 
godz. 57 min.

* Księżyc. Nów o  H  go***-

Pogoda
litewska Służba Hydrometgoff 

logiczna przewiduje na 24 
pada zachmurzenie z 
niami, be* opadów, wiatr zacc0* 
dni, umiarkowany. Temperst'*' 
ra około 0 stopni.

W  ciągu następnych d* ^ 1 
dni krótkotrwałe opady, temp6* 
ratura w  nocy 0—5 stopni 
zu. w dzfeń 1— 6 stopni ciep*'

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
1 Rady Najwyższej t Rządu Re- 
| publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpea 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vilnlus, 
Laisyós pr. 60.

Kod 67218 
Cena 4 talony.
W Polsce — 800 zł.
Zam. 3898

Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

TEL E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik 
i— 42-75-78, szkolnictwa ? młodzieży — 42-79-73, 42-69-80, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65. komercyjny oraz organizacyjny 
I — 42-72-70, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60,
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWlGuH

Usługi XERO — powielanie do'*0*' 
nych dokumentów —  pr. LalsvóS'
11 piętro; pokój 1102. Czynne od 9*®® 
do 17.00 w dniach pracy, teL 42-79-5^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — pr. Ł*** 
svós 60, 11 piętro, pokój nr 1.114. Te* 
lefon —  42-69-63.


